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Ko s z t y  
p r z e c h o w a n i a  

zboż a  - 
pokryje  rząd

Do Ministerstwa Rolnictwa i Le­
śnictwa nadchodzą informacje z  tere­
nu, z których wynika, że w poszcze­
gólnych miejscowościach zboże kon­
sumpcyjne jest skupowane po cenie 
znacznie niższej niż 400 Lt za tonę. Z 
tego powodu stratni są rolnicy.

Rzecznik prasowy rządu zawiada­
mia, że pragnąc ochronić sprawy fi­
nansowe rolników, rząd opłaci należ­
ność za przechowywanie zboża w 
przedsiębiorstwach przetwórstwa zbo­
żowego (do 1 stycznia 1998r.) tym 
rolnikom, którzy nie chcą sprzedawać 
go po zbyt niskich cenach. 27 sierpnia 
br. rząd ma podjąć uchwałę o kompen-

II  ą y  sacie wydatków za przechowywanie 
zboża. — *

Zgodnie z  uchwałą rządową, zbo­
że konsumpcyjne według wyznaczo­
nych kwot, skupują przedsiębiorstwa 
przetwórstwa zbożowego. Cena skupu 
wynosi: pszenica o zawartości glute­
nu ponad 28 proc. - po 700 Lt za tonę, 
(24 - 28 proc. glutenu) - po 630 Lt za 
tonę, (18 - 23 proc. glutenu) - po 560 

y  Lt za tonę. Do ceny skupu pszenicy
wchodzą też subsydia przydzielone 
przez państwo - po 70 Lt za tonę.
■ 'r rŻ~ - D anuta DANOWSKA

Nowa tablica 
■BP pamiątkowa "■■■:

PAMIĘCI STEFANA 
P N ARĘBS KIEGO

W niedziele. 17 sierpnia 1997 n 
o godz. 16.00 w  Wilnie, na elewacji 
dram  przy ul. J. Savickio 4  (dawny 

zaułek Montwiłłowski) w  rejonie Łu- 
kiszek odbędzie się  uroczystość od­
słonięcia tablicy pam iątkow ej ku 

uczczeniu pamięci prof. USB w  Wil­
nie i UMK w Toruniu, architekta Ste­
fana Narębskiego. Uroczystość po­
przedzi Msza Św. w kościele Św. Ra- 
fała o godz. 13. Tablicę ufundowały 
Rada Fundacji im. J. Montwiłła oraz 
Komitet Ochrony Pamiątek Polskich 
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

Praworządność

Pożyczka, czy łapówka?
Prezydent Algirdas Brazauskas 

twierdzi, że zajmuje „wyraźne sta­
nowisko obywatelskie w  sprawie za­
trzymania posła Audriusa Butkevi- 
cziusa”. W  ten sposób zdementował 
podaną w  środę przez swego rzecz- ' 
nika prasowego informację o tym, że 
jakoby przywódca państwa jest zda­
nia, iż zatrzymanie parlamentarzysty 
należy w yłącznie do kompetencji 
Sejmu.

Jak ju ż  informowano, pracow­
nicy Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego i Prokuratury General­
nej we wtorek zatrzymali A.Butke- 
vicziusa, podejrzanego o wzięcie 15 
tys. USD łapówki za rzekomą moż­
liwość pośredniczenia w umorzeniu 
sprawy karnej w  związku z  transak­
cją  kupna mazu tu, zawartą między 
sp ó łk am i „ L ie tu v o s  en e rg ija” , 
„D ega”, am erykańską korporacją 
naftow ą „Mobil Sales and Supply 
Corp.” i firm ą „Crown Trade”.
U  N a czw artkow ej konferencji - 

prasowej A.Brazauskas powiedział, 
że zatrzymanie posła na Sejm litew­

ski .jest hańbiącym faktem dla całego 
systemu władzy państwowej”. Prezy­
dent pozytywnie ocenił pracę Proku­
ratury Generalnej i Departamentu Bez­
pieczeństw a Państwowego w tym 
aspekcie. Zdaniem przywódcy pań­
stwa, znamiona przestępstwa A.But- 
kevicziusa „są wyraźne”. „Jak postą­
pią Sejm, instytucje praworządności, 
sąd, jak  ten cały incydent zostanie 
udowodniony, tak też będziemy mo­
gli ocenić nasze państwo, czy potrafi­
my walczyć z korupcją oraz różnymi 
nadużyciami służbowymi, czy nie” - 
powiedział A.Brazauskas.

W  czwartek prokurator - general­
ny Kazys Pednyczia zwrócił się do 
Sejmu z prośbą o zniesienie statusu 
nietykalności poselskiej A.Butkevi- 
cziusowi, aby móc wszcząć sprawę 
kam ą w  związku z faktem wzięcia ła­
pówki. Wiadomo już, że urlopujący 
Sejm dla omówienia tej kwestii zbie­
rze się na nadzwyczajną sesję w  przy­
szłym tygodniu.

(ELTA)

pgg gfj Wizyty 
Przyjeżdża 

Karl Heinz Hornhues
W poniedziałek z trzydniową 

wizytą przybywa na Litwę przewod­
niczący Komisji Spraw Zagranicz­
nych Niemieckiego Bundestagu Karl 
Heinz Hornhues.

Parlam en ta rzysta  n iem iecki 
omówi z  kierownictwem litewskim 
możliwości integracji ze strukturami 
europejskimi oraz stosunki dwustron­
ne.

K.Homhues spotka się z prezy­
dentem Algirdasem Brazauskasem, 
przewodniczącym Sejmu Vytautasem 
Landsbergisem, m inistrem  spraw 
zagranicznych Algirdasem Saudarga- 
sem, wiceprzewodniczącym sejmo­
wego Komitetu Spraw Zagranicz­
nych Rimantasem Dagysem.

(BNS)

Spotkania

Premier weźmie 
udział 

w rozmowach
Premier Gediminas Vagnorius 

zamierza uczestniczyć w dorocznym 
szczycie premierów krajów CEFTA.

Spotkanie odbędzie się w  dniach 
12-13 września w słoweńskim mieście 
Portorożu. Jego uczestnicy dokonają 
przeglądu i  oceny dotychczasowej 
współpracy, działalności CEFTA oraz 
osiągniętych wyników, ustalą formy 
dalszej współpracy i działalności, któ­
rymi będą się kierować do kolejnego 
szczytu.

W  spotkaniu wezmą udział pre­
mierzy Węgier, Czechosłowacji, Pol­
ski, R um unii! Słowenii.

(ELTA)

Z wędrówek reporterskich

Finezyjność architektury
i...jej ubóstwo

Słyszałam niedawno taki 
dowcip (m. in. w instytucji, któ­
rej celem jest dbałość o stan sto­
licy): zagraniczniacy najbar­
dziej interesują się ruinami Sta­
rówki Wileńskiej. Zdaniem od­
wiedzających nas przybyszy, 
ruiny te, oglądane w końcu XX 
wieku, są pełne uroku i tajem­
niczości. Gdyby tak samo my­
śleli ci, którym wypada pośród 
nich dotychczas mieszkać...Coś 
jednak, rzeczywiście, jest z tą 
urokliwością i tajemniczością. 
Zaglądnijmy do dowolnego po­
dwórka na Starówce i jeśli po­
puścić wodze fantazji...Publi­
kowane dziś zdjęcia zrobione 
zostały przy ul. Franciszkań­
skiej 8 (Pranciszkonu).

Naprzeciwko- monumen­
talny kościół Wniebowzięcia 
NMP na tzw. Piaskach (Fran­
ciszkanów). Jego obecny stan - 

~tó świadectwo barbarzyństwa 
powojennych władz sowiecko- 
litewskich. Przy świątyni tej, na 
placyku - pomnik wileńskiego 
dobrodzieja Józefa Montwiłła 
dłuta Bolesława Bałzukiewicza.
Przy ulicy - kapliczka Suzinow- 
ska, pełniąca dziś funkcję raczej 
trudną do sprecyzowania.

W  zakątku tym, podobnie 
jak w każdym innym wileńskim 
na Starówce, podziwiać można 
asymetryczną fantazyjność pa­
noramy miasta, finezję archi­
tektury... i jej obecne ubóstwo...

Bieda i zaniedbanie w fo­
tografowanym dziedzińcu, w 
każdym jego  fragmencie, aż
piszczy. Nie ma tu jednak ani |__
na grosz (cent) niczego z tandetnej 
pychy, „wielkości” odzianej w długie 
płaszcze i czarne zpołyskiem spodnie, 
spod których do niedawna wyzierały 
białe skarpetki (w tej chwili wyszły 
ju ż  z mody). W  podwórzu tym do 
m ieszkań  p ro w ad zą drew niane, 
chwiejące się schody. Ktoś, komu nie­
obce jes t poczucie humoru, przymo­
cował!

napisem po litewsku „Karczma sta­
rego podwórza”. Nad bramą - wnę­
ka. W niej - resztki czegoś w rodzaju 
ramy..Co się w  niej znajdowało? Moż­
na więc popuścić wodze fantazji...: 
Lubię takie miasto...Bo moje... od 
dziadów, pradziadów.

Halina JOTKIAŁLO 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Komputer ADAX
kupisz tutaj: ADAX

Przedstawicielstwo w Wilnie:
JTT Computer SA, Verkiu 29, 2600 Wilno. 

Tel. (3702) 72-27-77, 
tel/fax (3702) 76-89-23.
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Czy w Białej Wace 
zapanuje mrok?

Ostatnio Solecznickie Rejonowe 
S ieci E lek tryczne u p rz ed ziły  za ­
m kniętą spółkę akcyjną „Gumusas” w 
Białej Wace, że w  najbliższych dniach 
odłączą od sieci elektrycznych przy­
najmniej część je j obiektów. Powo­
dem jest zadłużenie tej spółki za ener­
gię. Dług wynosi przeszło 400 tys. 
litów.

Jeżeli sieci spełnią swe obietni­
ce - w większości domów mieszkań­
ców  Białej Waki, którzy dotychczas 
rozliczali się za energię poprzez po­
średnika - ZSA  „Gumusas” , zapanu­
je  ciemność. Pośrednik bowiem zbiera 
od mieszkańców pieniądze, ale uży­
wa je  na inne cele. M ieszkańcy nato­
m iast figurują na liście dłużników. Z 
tego powodu trwa obszerna korespon­
dencja. W  czerwcu administracja sa­
morządu skierowała list do mieszkań­

ców z propozycją płacenia za ener­
g ię bezpośrednio w  sieciach elek­
trycznych. Drugi list wystosowano do 
m inistra gospodarki. Przedstawiono 
w  nim harmonogram spłacania dłu­
gu ZSA  „Gumusas” . Ale, jak  powie­
dział starszy inspektor sieci elektrycz­
nych Vytautas Saunoris, do połowy 
sierpnia w płynęła zaledwie połowa 
obiecanej sumy. N ieprzypadkow o 
więc minister gospodarki przesłał do 

-sieci elektrycznych list, w  którym 
popiera odłączenie Białej Waki od 
sieci. Jeżeli tak będzie nadal, listy, ko­
respondencja „nie ogrzeją i nie roz- 
świecą” m ieszkańcom  Białej Waki 
długich jesienno-zim owych wieczo­
rów.

P io tr  R Y N G IE W IC Z  
Rejon solecznicki

Mogą się opóźniać 
niektóre pociągi do Kowna

K u r ie r e m

•  B ank litewski z powodu na­
ruszeń  ak tó w  p raw n y ch  udzieli) 
uprzedzenia Litewskiemu Bankowi 
Rolnemu.

Z arząd  Banku Litewskiego zo­
bowiązał B ank Rolny do usunięcia 
wykrytych niedociągnięć do 1 listo­
pada br.

Zastępca naczelnika Banku Li­
tewskiego Jonas Niaura powiedział, 
że nie są to zbyt rażące naruszenia, 
z  powodu których  bankow i należa­
łoby wymierzyć surow szą karę.

•  W  czw artek  na K rajow ej 
Giełdzie Papierów  W artościowych 
sprzedano 52,1 proc. największej li­
tew skiej spółk i fa rm ac eu ty czn e j 
„Sanitas” .

W iększą część akcji „S anitasu” 
nabyło kilka zagranicznych fundu­
szy inwestycyjnych.

•  W  czw artek, zgodnie z  de­
cyzją sędziego K lajpedzkiego Sądu 
D zielnicowego R udzinskasa , były 
p ro k u ra to r M anfredas S talgys zo­
s tał aresztow any n a  okres 1 m ie­
siąca  i p rzew iez io n y  do  now ego 
aresztu w Szilute.

J a k  w iadom o, we w to rek  wie­
czorem były p ro k u ra to r wydziału 
ścigania karnego K łajpedzkiej P ro ­
k u ra tu ry  Dzielnicowej M .S talgys 
został zatrzym any. W szczęto p rze­
ciwko niem u sp raw ę k a rn ą  i o sk ar­
żono o wzięcie łapów ki.

Pierwsze gazety ukazały się w 
Wilnie bardzo wcześnie. Dziś m ają one 
unikalną wartość. Do roku 1918 biblio­
teki wileńskie ich nie posiadały. Przy­
padkowo odnalezione zostały w  Grod­
nie, wśród zbiorów rzadkich druków 
klasztoru dominikanów. Stamtąd wła­
śnie trafiły do Wilna. Z dokumentów 
archiwalnych wynika, że jako pierwsi 
na Litwie przywilej na wydawanie ga­
zet otrzymali jezuici prowincji litew­
skiej w  1757 r.

Karol Estreicher - wybitny polski 
bibliotekarz, bibliograf, krytyk, histo­
ryk literatury, teatrolog i publicysta 
dokonał olbrzymiej pracy gromadząc 
unikalne fakty o  powstaniu prasy nie

•  Na rynku pozagiełdowym na 
początku  tygodnia sp rzedano  2,5 
proc. SA „K lajpedos nafta” . W ła­
sność przere jestrow ano w środę. W  
toku transakcji nabyto 200 tys. ak­
cji po 100 L t każda.

x W  sobotę, 16 sierpnia w K al­
w a rii w re jo n ie  m aria m p o lsk im  
o tw arta zostanie w ystaw a mieczy­
ków, dalii o raz  innych kw itnących 
obecnie kw iatów  i ich kompozycji. 
O rgan izato ram i wystawy są Litew­
skie Z jednoczenie Selekcjonerów  
Kwiatów, Litewskie Stowarzyszenie 
S adow ników , O g ró d  B o tan iczny  
Uniwersytetu W ileńskiego wspólnie 
ze starostw em  K alw arii o ra z  m iej­
scowymi hodow cam i kwiatów.

#  Polska s tra ż  g ran iczna po­
nownie skierow ała do L itw y g ru p ę 
nielegalnych m igrantów  - ju ż  d ru ­
gą w tym  tygodniu.

W  czw artek  po po łudniu  Pola­
cy p rzekazali litew skiej policji g ra­
nicznej 24 nielegalnych m igrantów . 
Do L itw y z pow rotem  skierow ano 
10 obyw ateli W ie tnam u, po 7 - z 
C h in  i A fganistanu .

N a p rz e jśc iu  g ra n ic z n y m  w 
K alw arii we w torek  ra n o  z pow ro­
tem  do L itw y skierow ano 60 niele­
g aln y c h  m ig ran tó w . O b y w a te le  
Bangladeszu i S ri L an k i zostali za­
trzym an i, gdy w  poniedzia łek  nocą 
usiłow ali n ielegaln ie p rz ek ro c zy ć 
g ran icę litew sko-polską.

Kurierem

Konflikt

Awantura 
o film

Dyrektor generalny prywatnej 
Telewizji Bałtyckiej Gintaras Songa- 
ila na podstawie umów międzynaro­
dowych firm dystrybucyjnych usiłuje 
udowodnić, że do kierowanej przez 
niego telewizji należą wszelkie pra­
wa wyświetlania na terytorium Litwy 
film u fa b u la rn e g o  „N ie  m a g łu- 
pich”.Jak ju ż  informowano, Bałtycka 
TV z  powodu wyświetlania tego fil­
mu ma konflikt z  inną telew izją ko­
m ercyjną LNK, która rów nież twier­
dzi, że posiada zezwolenie dystrybu­
torów na projekcję tego filmu.

Jak twierdzi G.Songaila w  swo­
im oświadczeniu, kierownictwo LNK 
nadal usiłuje udowodnić, że Bałtyc­
ka TV film „N ie m a głupich” otrzy­
mała nielegalnie.

G. Songaila przypomina, że pra­
wo nadawania tego filmu Bałtycka TV 
nabyła od Rosyjskiej Spółki D ystry­
bucyjnej M GN (M otion Global Ne- 
tvork). „Niemniej w  środę LŃK opu­
blikowała tekst listu luksemburskiej 
firmy CLT, w  którym jest mowa o tym, 
że prawo wyświetlania filmu „N ie ma 
głupich” na Litwie należy wyłącznie 
do LNK i że inne twierdzenia nie są 
zgodne z prawem. Skłoniło to  Bałtyc­
k ą  TV  do wyjaśnienia, skąd i w  jaki 
sposób CLT otrzym ała ten film”  -  pi­
sze kierow nik Bałtyckiej TV.

(ELTA)

nawet nazwy. Chodzi o to, że nikt z 
piszących z wyjątkiem M.Balińskiego, 
ich nie widział. Zwłaszcza że jezuici 
po otrzymaniu przywileju na wydawa­
nie ga^et, nie od razu do tego się za­
brali. O tóż „Kuryer Litewski” ukazał 
się dopiero po nadaniu przez Augusta 
m  w  1760 r. innego specjalnego przy­
wileju dla W ileńskiego Kolegium Je­
zuitów. Dlatego też nie je s t prawdopo­
dobne, że pierwszy „Kuryer Litewski” 
ukazał się w  roku 1759. Aczkolwiek 
sam K. Estreicher podaje w  swojej bi­
bliografii, że ta gazeta ukazywała się 
ju ż  od roku 1759, ale jednocześnie 
uczciwie akcentuje, że jej nie oglądał.

Jeszcze wcześniej na Litwie roz­
powszechniony był ciekawy zwyczaj 
w ydawania i kolportowania pisanych 
odręcznie gazetek. Cieszyły się one o 
wiele większym powodzeniem nawet i 
wtedy, gdy drukowany „Kuryer Litew­
ski” już  na dobre się zadomowił. Te 
pisane gazety zamieszczały wiadomo­
ści, które bynajmniej nie m ogły się 
ukazać w  prasie. N iew ątpliw e sprzy­
krzyły się one magnatom litewskim, 
gdyż pierwsza cenzura została wpro­
wadzona nie na drukowane, lecz wła­
śnie pisane gazety. Wprowadził j ą  mar­
szałek Wielkiego Księstwa Litewskie­
go Górowski na mocy rozporządzenia 
wydanego 12 czerwca 1784 r., zgod­
nie z którym nieznani wydawcy mieli 
przedstawić po dwa egzemplarze pi­

Spółka „Lietuvos geleżinkeliai” 
poinformowała agencję ELTA, że 18 
sierpnia w  K ow nie na ul. Tunelio  
będzie remontowany wiadukt kolejo­
wy, w  zw iązku z  czym niektóre po­
ciągi m ogą być opóźnione.

W  tym  dniu m ogą m ieć opóźnie­
nia pociągi n r 447 N ow a W ilejka - 
Kow no (odjazd z  N ow ej W ilejki o

zuita Franciszek Paprocki, uważany za 
pierwszego dziennikarza wileńskiego. 
Jego gazeta ukazywała się co tydzień 
do roku 1763 włącznie. N um ery gaze­
ty były bardzo skromne. Miały zaled­
w ie dwie szpalty czyli cztery stronice 
zeszytowego formatu. Obok tej gazety 
wydawano też  dodatki. Sam a gazeta 
„Kuryer Litewski” ukazywała się w  pią­
tek rano z dodatkiem tej samej objęto­
ści „W iadomości Uprzywilejowane”, 
którego nazw ę od  1761 r. zmieniono na 
„Wiadomości cudzoziemskie”. W  sobo­
tę ukazywał się drugi dodatek takiegoż 
formatu, ale zaledwie dwustronicow y 
p t  „Supplement do gazet wileńskich” ' 
Ponadto początkow o, praw ie co ty­
dzień, później co miesiąc ukazywały się 
takiegoż formatu „Wiadomości Literac­
kie”. Jedna osoba redagowała w ięc aż 
cztery gazety. Obowiązki ówczesnego 
redaktora były, oczywiście, bardzo pro­
ste. Starał się tylko o  dostarczenie czy­
telnikowi jak  najwięcej wiadomości. A 
głównym ich źródłem były gazety za­
graniczne, sprowadzane z  K rólewca 
przez Kowno. Ukazanie się wszystkich 
gazet wileńskich było ściśle związane 
z  przybyciem poczty z  Kowna. I jeśli 
poczta z  jakichkolwiek przyczyn spóź­
niała się, gazety nie ukazywały się.

Niem niej, najbardziej godnymi 
uwagi są  nierzadko zam ieszczane w 
„Supplemencie” miejscowe ogłoszenia, 
na których podstawie można zobrazo-

godz. 8 .40), n r 450 K ow no-N ow a 
W ilejka (odjazd z K ow na o  godz. 
12.10), nr 037 Now a Wilęjka-Kow- 
no (odjazd z  Nowej W ilejki o  godz. 
10.56), n r  449 Now a W ilejka - Kow­
no (odjazd z  Nowej W ilejki o godz. 
12.17) i n r 038 Kowno-Nowa Wilej­
ka (odjazd z  K ow na o godz. 15.08)..

w ać tryb życia ów czesnego Wilna. 
M ają one dużą wartość dla badaczy 
historii Wilna.

Pod koniec 1763 r. Franciszek 
Paprocki zaprzestał wydawania swych 
g a z e t Jego m iejsca zajął Aleksander 
Januszkiewicz, który od \1 6 4 j. wy­
daw ał „Gazety W ileńskie” -Z jednym 
tylko dodatkiem  „Supplement” . Ja­
nuszkiew icz-krótko był redaktorem. 
Zm arł w  1766 r.

N a początku roku 1774 do reda­
gowania gazet wileńskich, zabiera się 
znany astronom  M arcin Poczobutt. 
Wydawał je  do końca roku 1794. Prze­
strzegał on tradycji pierwszych redak­
torów, tylko nieznacznie urozmaicając 
treść gazet o wiedzę astronomiczną i 
obserwacje meteorologiczne.

Warto zaznaczyć, że w śród licz­
nych autorów polskich wiarygodnej 
inform acji dostarczał tylko jedyny 
M .B aliński. Pozostali badacze nie 
oglądali nawet tych gazet Dlatego też 
ich dane o ówczesnej prasie wileńskiej 
są  nie tylko niedokładne, ale też myl­
ne. Pisał o tym rów nież znany biblio­
g ra f W ładysław Abramowicz.

Uwadze czytelników polecamy 
niektóre fragmenty z  ówczesnych ga­
zet wileńskich. Jednocześnie warto 
odnotować, że pierwsze gazety w  W i­
nie ukazały się nie w  ję ^ k u  litewskim, 
lecz w  polskim.

Juozas CZA PLI KAS,
doktor nauk humanistycznych

QOO PLUS SUHT
Nam: XXXL

n .U S  SITIUNJUM.

W  I A D O M O  S C I  
L I T E R A C K I E
R O K U  176 0 .  D n i«  i f  L i f t o p td t  w W U n le .

______________ • O) . WMm, ;

tylko w  Polsce, lecz i w  Wilnie. Jako 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie w  minionym wieku podjął 
się olbrzymiej pracy - wielotomowego 
dzieła, w którym znalazły odzwiercie­
dlenie wszystkie wydania prasowe w 
Polsce. W  swoim  dziele K.Estreicher 
skorzystał też z  prac naukowych zna­
nego wileńskiego bibliografa A Joche-.

ra , aczkolwiek tu i ówdzie odbiegł od 
oryginału. W  I tomie dzieła K.Estre- 
ichera „Bibliografia Polska” istnieje 
wzmianka o tym, że w  1759 r. w  W i­
n ie  ukazała się pierw sza gazeta w  ję ­
zyku polskim „Kuryer Litewski” .

W  prasie ukazało się wiele m yl­
nych danych o pierwszych gazetach, 
w ypaczają one daty ich powstania i

Zę zbiorów archiwalnych

sanych gazetek (niejakiemu Sosnow­
skiemu). Kazano mu sprawdzać treść i 
skreślać szkodliwe wiadomości. Pisa­
ne odręcznie gazetki wydawane były 
nie tylko w  Wilnie, Kownie lecz i w  Li­
dzie. /

Najwcześniejsze numery „Kuryera 
Litewskiego” są  znane od-roku 1760.

. Gazetę założył i wydawał w  Wilnie je -

Dawne gazety wileńskie

Do 18 Sierpnia br. trwa prenumerata „Kuriera Wileńskiego” na wrzesień 1997 r. 
s  % a. M g-  ̂Chcesz wygrać KOLOROWY TELEWIZOR SZILELIS 371555 na podzespołach

PHILIPSA (cena 929 Lt, gwarancja na 2 lata) - zaprenumeruj ńdpoczcie 
! codzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego” (indeks 0044 lub 0155) na wrzesień br.
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Umęczeni moim poprzed­
nim tekstem o przecin­
kach czytelnicy, spoj­

rzawszy na tytuł tego felietonu, cisną 
zapewne „Kurierem” o ścianę i posą­
dzą autora, że objadł się szaleju, inni 
zaś z przerażeniem zaczną liczyć, ile 
to jeszcze znaków przestankowych 
mamy. No, ale może tym razem bę­
dzie nieco lżej, bo - przyznajęp inter­
punkcja nie jes t tym, o czym bym lu­
bił pisać, no ale, skoro mam uczyć...

Otóż muszę powiedzieć, że mass 
media posługujące się słowem pisa­
nym dostarczają mi wciąż niebywale 
wyrafinowanych przeżyć i zawsze się 
coś w nich znajdzie. Wydawało by się 
jednak, że z  czym jak  z czym, ale z 
dużymi literami w pisowni polskiej 
już tylko uczniowie niższych klas 
podstawówki m ogą mieć problemy. 
Okazuje sięjednak, że nie, że i ludzie 
dorośli, w świecie bywali, piszący nie 
od dziś, głupieją po prostu i w alą wiel­
kie litery, gdzie trzeba i gdzie nie trze­
ba, demoralizując prostaczków, pa­
trzących z otwartą gębą na słowo dru­
kowane i szukających tam wyższej 
kultury i oświaty. Ot i owa wyższa 
nauka w tym, że czytam ... Tw oja 
U lubiona P su ta  do  Z ębów , albo 
W oda M in e ra ln a  N ieg a zo w a n a, 
albo coś tam jeszcze innego, gdzie 
wielkich liter natkał ktoś, jak  rodzyn­
ków do wielkanocnej baby, a  wszyst­
ko dlatego, żeby było po europej­
sku^), now ocześniej), a że to zwy­
kła hucpa, to nic nie szkodzi. Co ktoś 
tam wymyśli, to Polak polubi. Swego 
czasu (nie powiem kiedy, bo jestem  
człowiekiem próżnym i nie udzielam 
informacji na tem at swojego wieku) 
panowała Kpolskim  filmie i telewi­
zji (ale .znaleźć można było i takie 
okładki książek) moda wypisywania 
imion i nazwisk w  całości małymi li­
terami, a więc np. boris vian, beata 
tyszkiewicz itp., co było ponoć wiel­
ką rewolucją graficzną, a co ogłupia­
ło dzieci, które potem tłumaczyły pa- 
niomróauczyciel kom, że tak się prze­
cież pisze w  telewizji, a więc zapisy 
Wrodzaju - ja n k a  m uzykanta napi­
sał hen ryk  Sienkiewicz, są  na pewno 
dobre, a pani nie ogląda niczego i nie 

■ wie, jak  się teraz pisze. Dziś wahadło 
poszło w  drugą stronę i zapanowała 

■^moda na sadzenie wielkich liter, w ięc _ 
i Ja Powinienem Się Podporządkować 
i Dalej Pisać Ten Felieton Taką Oto 
Manierą, ale nie mogę, bo mi palce 
na k law iaturze sztyw nieją, a mój 
wspaniały Word 7 for Windows 95 sy ­
gnalizuje mi błąd za błędem i ju ż  pa­

trzeć nie mogę na te czerwone węży­
ki na ekranie. No i jak  tu być nowo­
czesnym, skoro taki nowoczesny pro­
gram, a protestuje. Czy mam być głup­
szy od tego najmłodszego dziecięcia 
firmy M icrosoft? Nie ma głupich, 
będę pisał, jak  mi Jodłowski z  Taszyc- 
kim przykazują A jak  przykazują? No 
właśnie!

Nie ma co gadać o  tym, że wielką 
literą zaczynamy zdanie po kropce, po 
dwukropku, jeśli to zdanie jest cyta­
tem, jeśli jes t opisem po zapowiedzi, 
(np.: W ygląda to następująco: N aj­
pierw  bierze się mąkę, 5 jajek...), po 
znaku zapytania i po wykrzykniku, bo 
to wszyscy wiedzą, ani o tym, że dużą 
literą zaczynamy nazwiska, imiona

bo drugi wyraz tytułu jest nazwą wła­
sną.

Wielką literą pisze się też nazwy 
geograficzne i topograficzne oraz na­
zwy urzędów, instytucji, zakładów, 
organizacji, jeśli mają one charakter 
indywidualny, np. Am eryka Północ­
na, Londyn, Himalaje, Stare M ia­
sto, Wały Chrobrego, ale: ulica Dłu­
ga, aleja Niepodległości (ale: Aleje 
Ujazdowskie, bo tu rzeczownik aleje 
stał się stałym elementem nazwy tej 
arterii i można powiedzieć: pojedzie- 
my Alejami), kościół Świętego Pio­
tra , M inisterstw o Oświaty, R ada 
M inistrów , M uzeum  N arodow e, 
U rząd Miejski, Uniwersytet Wileń­
ski, Zw iązek Polaków  na Litwie,

sunkowo dużą swobodę decyzji. Sto­
sunkowo, bo w  grę wchodzą względy 
uczuciowe i grzecznościowe. Tak 
więc w  listach używamy dużych liter 
w wyrazach oznaczających osobę ad­
resata, np. Przesyłam Drogiej Pani 
książkę..., Ja k  zwykle, z  niecierpli­
wością czekałem na Twój list.., ale 
i niekiedy innych osób: J a k  wiesz, 
Twoi Rodzice wyjechali kilka dni 
temu...

Względy uczuciowe decydują o 
użyciu wielkiej litery w takich sło­
wach, jak Ojczyzna - ojczyzna, Na­
ród  - naród , Państw o - państwo, 
Rząd - rząd , chciałbym jednak prze­
strzec przed nadużywaniem w takich 
właśnie przypadkach wielkich liter, bo

P o d g lą d a n ie  j ę z y k a

W ielkie litery - niezbyt 
^ .^ w ie lk i kłopot? mm

(także imiona zwierząt, istot mitolo­
gicznych), przydomki, przezwiska, 
pseudonimy, nazwy świąt. Natomiast 
warto może kilka słów  powiedzieć o 
przypadkach bardziej skomplikowa­
nych, a także (może nawet koniecz­
nie) o pewnym typie nazw własnych, 
których pisownia - choć niezgodna z 
polską norm ą - musi być stosowana. 
A le po kolei.

Tak więc przypadek1 pierwszy - 
tytuły czasopism  i serii w ydawni­
czych. Zasada jest taka, że wszystkie 
wyrazy z  wyjątkiem stojącycłf w e­
wnątrz nazwy spójników i przy imków 
piszemy dużą literą, np.: Polityka, 
G azeta W yborcza, K urie r Wileński, 
Z n a d  W ilii, Z eszyty  L ite ra ck ie , 
W iedza i Życie. Wyjątek stanowią te 
tytuły, które się  nie odmieniają, np. 
T echnika i my, ale proszę mnie nie 
pytać, dlaczego - ja  tego nie wymy­
ś l i łe m . '^

Wielką literę stawiamy też na po­
czątku tytułu książki, filmu, artyku­
łu, piosenki, ale tylko w  pierwszym 
wyrazie (jeśli tytuł je s t wielowyrazo- 
wy), a  więc: Potop, Ogniem  i mie­
czem, Term inator, K obieta i męż­
czyzna, Łatwopalni, K raina miłości, 
L ato  leśnych ludzi, ale -  oczywiście 
-  Pan Tadeusz, Pan W ołodyjowski,

B rygada Strzelców Podhalańskich, 
O rkiestra  M inisterstwa Spraw  We­
wnętrznych Republiki Litewskiej, 
A m basada Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Sytuacja zmienia się, gdy prze­
chodzimy od liczby pojedynczej do 
mnogiej i nazwa indywidualna (kon­
k re tnego obiek tu) oznacza klasę 
obiektów, np. Spotkali się przedsta­
wiciele m inisterstw  oświaty krajów  
nadbałtyckich. Ta decyzja leży w ge­
stii urzędów miejskich. Polska ma 
swe am basady w większości krajów  
św iata.

A jak  pisać o sejmie? Jeśli uży - '' 
wamy słowa sejm (i senat) w znacze­
niu ogólnym (jako nazwy pospolitej), 
używamy małej litery, a więc: Do­
tychczasowe sejmy nie potrafiły tej 
ustawy uchwalić. Jeśli jednak wyra­
zy te stosujemy w  sposób indywidu­
alny, to wówczas możemy użyć małej 
litery - obecny sejm też tego nie po­
traf i lub wielkiej - P rezydent prze­
słał p ro jek t do Sejmu, ale jeśli tekst 
m a charakter oficjalny i słowo sejm 
(senat) użyte jest wyraźnie w  charak­
terze tytułu, wtedy stosujemy dużą li­
terę, np. Sejm Rzeczypospolitej...

Istnieje taka sfera używania wiel­
kich liter, w  której piszący ma sto­

nie zawsze robi to dobre wrażenie na 
czytających, a zdarza się, że wygląda 
to pretensjonalnie i śmiesznie, zwłasz­
cza w  zestawieniu z innymi elemen­
tami stylistyki tekstu oraz na tle sytu­
acji, w  której tekst powstaje lub któ­
rej dotyczy. Tu nie wystarczy uczu­
cie, potrzebne jes t jeszcze wyczucie 
sytuacji i dobry smak.

Ze zjawisk współczesnej polsz­
czyzny pisanej w interesującym nas 
zakresie chciałbym zwrócić uwagę na 
dwie sprawy. Pierwsza to obce nazwy 
towarowe, których pisownia, jeśli 
chodzi o użycie wielkich liter, jest 
sprzeczna ż  zasadami ortografii pol­
skiej, ale te muszą ustąpić innym za­
sadom. Otóż jest tak, że tak zwane 
znaki firmowe muszą być używane w 
każdym tekście dokładnie w takiej 
postaci, w jakiej zastrzegł sobie pro­
ducent i jest ona (owa postać) praw­
nie chroniona poprzez zarejestrowa­
nie jej treści i formy. Tak więc, czy 
nam się to podoba, czy nie, musimy 
pisać m.in. M icrosoft W ord, M icro­
soft Office, a nawet Microsoft Po­
w e rP o in t, W o rd P a d , W ake-O n 
Lane, LanC lient C ontrol Manager. 
Jeśli więc wymyślę jakiś produkt i 
nadam  m u nazw ę, pow iedzm y o 
kształcie PastaMojaDOoBuWiA, io

nazwę tę zastrzegę prawnie, to bę­
dzie ona musiała być tak pisana, nie­
zależnie od tego, czy się  to komu 
podoba, czy nie. Natomiast nie mu­
simy godzić się ze zjawiskiem, od 
którego ten tekst zacząłem, a więc z 
akceptacją anglosaskiej maniery pi­
sania, zwłaszcza w sloganach rekla­
mowych, wszystkich wyrazów wiel­
kimi literami.

I rzecz następna. Oto zdanie z 
gazety: Trudno powiedzieć o nim le­
p iej niż to uczyniło jedno z  wydań 
poświęconych Kościołowi i Klaszto­
rowi, w  którego celach mieszkaliśmy. 
Oczywiście - duże litery w  słowach 
kościół i klasztor są zupełnie zbęd­
ne, ponieważ mowa tu o budynkach. 
Słowo kościół piszemy dużą literą, 
jeśli oznacza ono instytucję, np. Rola 
Kościoła w świecie współczesnym, 
Kościół Adwentystów Dnia Siód­
mego. Ten przypadek jest jednak ilu­
stracją pewnej widocznej tendencji 
nadużywania dużych liter wtedy, gdy 
pisze się o jakichś realiach związa­
nych z życiem religijnym, ale - tylko 
katolickim. Bardzo to ciekawe, ale 
komentarza sobie oszczędzę, by ni­
kogo nie urazić. Powiem tylko, że są 
inne sposoby manifestowania swo­
ich przekonań, bardziej przekonują­
ce niż bezsensowne szafowanie du­
żymi literami.

I na koniec łamigłówka. Jedna z 
zasad stosowania dużych liter naka­
zuje p isanie z ich użyciem nazw 
mieszkańców części świata, planet i 
krajów , członków  narodów, ras, 
szczepów, mieszkańców prowincji. 
Czyli: Europejczyk, M arsjanin, Po­
lak, Kozak, M urzyn, Ślązak, ale nie 
obejm uje to mieszkańców miast, 
więc warszaw ianin // warszawiak, 
wilnianin // wilniuk. W  jednym wy­
padku wprowadza się tu pewne sub­
telne rozróżnienie; oto słowo żyd  pi­
sze się dużą literą, jeśli oznacza ono 
narodowość - Ż yd  (jak Polak, An- 
glik), a małą, jeśli oznacza wyznaw­
cę religii judaistycznej - żyd (jak 
chrześcijanin, m ahom etanin, itd .).. 
Pomijając już inne szczegóły, pro­
szę sobie wyobrazić takie zdanie: W 
mieście tym mieszkali katolicy, ma­
hometanie, żydzi, trochę Europej­
czyków, M urzynów i Żydów. Albo 
takie: X  był Żydem  i żydem, Y był 
Żydem, a Z  żydem.

Wiele radości z  dociekania kto 
kim był życzy Państwu -

Mirosław SKARŻYŃSKI

| K tórędy  d roga?

Przem yśl mleczarski 
w impasie

Przedsiębiorstwa przetwórstwa 
mleczarskiego republiki są  dłużne 
mieszkańcom wsi za dostarczone mle­
ko 7]9rnln Lt.

Zdaniem specjalistów Minister­
stwa Rolnictwa i Leśnictwa, sierpnio­
wa podwyżka ceny  skupu m leka 
(zwiększyła s ięo  4 centy za 1 kg mle­
ka). ujemnie wpłynie na stan finan­
sowy mleczami. Jeżeli duże przedsię­
biorstwa, pracujące rentownie, potra- 
%  rozHczać się za droższy surowiec, 
!° małe, nierentowne przetwórnie 
jeszcze bardziej pogrążą się w  dłu­
gach. Więc na rynku pozostają sil­
niejsi.

Zaistniały stan przedsiębiorstwa 
m eczarskie tłumaczą niekorzystną 
^ a c j ą  gospodarczą. Cztery duże 

^  ..Raseiniu pienine”, 
S*fŻ1UnU picninc” ..Śurmena” oraz 

? . avę? ogłosiły stan upadłości. 
Ledwo wiąże koniec z końcem SA 
S <Sioniu'Pieilas”. „Priekules pie- 

ne oraz inne zakłady.
przedsiębiorstw mle- 

Drnki -  k?ryka się z  podobnymi 
P^blemami: zadłużenia bankowe,

zastawiony majątek, zmniejszająca 
się, nierentowna produkcja, zadłuże­
n ia w obec rolników • to zaledwie 
część trosk nurtujących przetwórców.

Większość^tych-przedsi ęb i orstw 
nie odnow iło bazy produkcyjnej, 
urządzeń technologicznych, nie ma 
możliwości rozszerzania asortymen­
tu produkcji, poprawy jej jakości. Na 
w ew nętrznym  rynku, z  powodu 
zmniejszenia się  zdolności nabyw­
czej, praw ie dw ukrotnie zm alała 
sprzedaż nabiału. Wiele problemów 
zamierza się rozstrzygnąć tworząc 
spółdzielnie producentów i przetwór­
ców mleka. Dotyczy to zarówno ja­
kości nabiału, jak  też zbytu gotowej 
produkcji. Poczyniono już pierwsze 
kroki w tym kierunku: utworzono 
spółdzielnię „Auksztaitijos pienas”,
wkrótce zamierza się utworzyć spółdziel­
nię „Viłniaus pienas”. Jeżeli przy tym 
będą uwzględnione realne możliwo­
ści, rynek zbytu, opracuje dobrze 
przemyślane plany - to sprawy finan­
sowe zakładów mleczarskich nabio- 
ra „nowego oddechu”.

D a n u ta  W OJTUSIAK

K o m  u  n  i k a t
Konsulatu Generalnego

w związku z  wyborami 
parlamentarnymi w Poisce 
w dniu 21 września 1997r.

Uprzejmie Informujemy o powołaniu jedynego na Litwie obwodu głosowania 
nr. 158 - z siedzibą w Konsulacie Generalnym RP w Wilnie, ul. Smelio 20A. 

Proszę o zgłaszanie w Konsulacie w terminie do 3 września 1997 r. kandyda­
tów do obwodowej komisji wyborczej. 

Konsulat sporządza spis wyborców. 
Do spisu wpisuje się wyborców, przebywających za granicą i posiadających 

ważne polskie paszporty. 
Zgłoszenie może być wniesione ustnie, pisemnie, telefonicznie, telegraficz- I 

nie lub telefaxem najpóźniej 3 dni przed dniem głosowania.
(Zam. 980) I
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W zorzec nowej 
generacji?

M o to ry zacy jn eg o  w e F ra n k fu rc ie  
n ad  M enem  - now e m odele, k tó re  
j u ż  weszły, a lbo  za  chw ilę w e jd ą  do 
sprzedaży . W śró d  n ich  n ie z a b ra k ­
n ie  V o lk sw a g e n a  G o lfa  - k tó ry  
chcąc n a d a l k ró lo w ać w  te j k lasie, 
p rzy jm ie  m iano  G olfa „czw artego”.

O d 1974 roku, kiedy pojaw ił się  
pierwszy Golf, sprzedano ponad 17 mi­
lionów egzem plarzy tych kompaktów. 
O d w tedy  przyjęło się;w  Europie za­
pożyczone od  A m erykanów  pojęcie 
auta kom paktow ego - jak o  zw artego, 
małego rodzinnego samochodu. Z  uwa­

gi na now atorskie potraktow anie tyl­
nej partii nadw ozia, z  odchylanymi w  
górę drzw iam i, ja k  w  kombi - nazw a­

zasadnjęzo now ą konstrukcją. Zm ie­
niona i w ydłużona o  4 centymetry zo­
stała płyta podłogow a. G rupa Volks- 
wagena (skupiająca jak  wiadomo Audi, 
Seata, Skodę i V W ) konsekw entnie 
dąży do  unifikacji na jdroższychele- 

| m entów  nadw ozia, jak im i są  płyty 
podłogow e, oraz w szystkich innych 
zasadniczych podzespołów samocho­
dów  tych czterech m arek. P łyta do 
nowego Golfa ju ż  znalazła zastosowa­
nie w  Skodzie Octavii i w  Audi A3. 
Spośród ośm iu silników do w yboru w 
now ym  G olfie aż  siedem  pojaw ia się 

p o  raz  pierw ­
szy: 1.416W75 
K M , 1 .6 /100  
K M , 1.8 20V/ 
125 K M , 1.8 
turbo 20V/150 
KM , 2.3 VR5/ 
150 K M  oraz 
diesle 1.9 SDU 
68 K M , 1.9 
T D I/90  K M  i

1.9 T D I/110 KM . O  G olfie IV  więcej 
usłyszym y po prem ierze na wrześnio­
w ym  salonie frankfurckim.

Symbioza z naturą
C złow iek  c o ra z  w ięcej czasu  

spędza w aucie, w ięc firm a A udi 
wpadła na niezbyt może oryginalny, 
ale logiczny pomysł zrobienia au ta , 
k tóre w sposób możliwie najpełniej­
szy „przystaw ałoby do n a tu ry ”. Ta­
kim autem  jes t - zdaniem  k onstruk ­
torów - nowy m odel Audi A6.

Na usta w  takim przypadku ciśnie 
się pytanie: jak  też taką słuszną skąd­
inąd wizję konstruktorzy zrealizo­
wali i co w  tym aucie ową 
symbiozę z naturą re- 
prezentu-

„airbagi”. Wszystkie ważne przełącz­
niki znajdują się w  zasięgu ręki kierow­
cy, większość tuż przy kierownicy. Na 
środkowej konsoli umieszczono te ele­
menty, do których dostęp powinien mieć 
także pasażer z przedniego? fotela, a 
więc przełączniki ogrzewania i klima­
tyzacji, światła ostrzegawcze i radio. Do 
standardowego wyposażenia należą

to, zdaniem fabryki, drobiazgi i każdy z 
nich pojedynczo niewiele znaczy, razem 
jednak tworzą określony klimat wnętrza, 
właśnie taki „bliski naturze”. Konkret­
nie zaś: drewno ma wyglądać jak  drew­
no (obicia deski rozdzielczej), materia­
ły tapicerskie mająbyć miękkie, dawać 
swoiste ciepło i być w  naturalnych od­
cieniach, całe wnętrze musi być kom­
fortowe, a przyrządy rozmieszczone er­
gonomicznie; bardzo ważne są też... za­
pachy. Zrewolucjonizowano też oświe­
tlenie wnętrza: jest wiele pojedynczych 
źródeł światła, każde ma inne-za­
danie. Wykorzystano przy tym 
now oczesną technikę: 
poprzez światło- 
w o d y

trycznie otwierane szyby przednie oraz 
centralny zamek. Elementem wyposa­
żenia dodatkowego (ale bez dopłaty) 
je s t elektroniczna klimatyzacja, stero­
wana przez... aktualne położenie słoń­
ca. Temperatura regulowana je s t od­
dzielnie dla kierowcy i pasażera, a to 
dzięki czujnikom umieszczonym u pod­
nóża foteli.

O „normalnych” udogodnieniach 
typu ABS, EDS (elektroniczna bloka­
da mechanizmu różnicowego), EBV 

(elektro-

ś w ia t ło H  
p r z e k a z y - ^ l  
wane je s t na podśw ietlane sym bole 
przełączników i różne elementy funk­
cyjne, także na... klamki do drzwi. Są 
lampki „ogólnego oświetlenia” oraz 
punktowe do czytania.

Bliżej nie sprecyzowaną normę „bli­
skości z naturą” dają także inne elemen­
ty, na przykład fotele. K ażdyz nich wy­
posażony jes t w  elektryczną regulację 
wysokości. Kierowca m oże sobie usta­
wić kierownicę, która jes t regulowana 
w  dwóch płaszczyznach. K onstrukcja 
tych foteli z góry uwzględnia boczne

■niczny rozdział 
siły hamowania) czy ASR (układ anty- 
poślizgowy) nikt ju ż  nie wspom ina, w 
tym  aucie s ą  bow iem  w yposażeniem  
normalnym.

W ysokie bezpieczeństwo jazdy  za­
pew niają elipsoidalne światła przeciw- 
mgielne, elektrycznie regulowane i pod­
grzewane lusterka zewnętrzne i wskaź­
nik zewnętrznej temperatury. W  w ypo­
sażeniu seryjnym są: poduszki powietrz­
ne dla kierow cy i pasażera, poduszki 
boczne i trójpunktowe pasy bezpieczeń­
stwa. Jest immobilizer i system anty-

wlamaniowy drzwi i pokryw bagażni­
ka.

Takie jes t rozum ienie „natury” 
przez producentów Audi. M ożna się z 
tym zgadzać lub nie, ale nic nie zmieni 
faktu, że jest to auto komfortowe o ład­
nej linii nadwozia. Zamiast klasycznej, 
trójbryłowej sylwetki, A6 ma kształt 
monolityczny. Płynna linia dachu w 
kształcie łuku przebiega od pokrywy sil- ' 
nika po klapę bagażnika. Jeszcze jeden 
element tego nowego auta koniecznie 
wymaga osobnego omówienia: to sys­
tem nawigacji, opracowany wspólnie 

przez Boscha i Audi. Uwalnia on kie- 
|rowcęod nerwowego poszu­

kiwania drogi i błą- 
dzenia w  ob­
cych  m ia ­
stach. Pożą­
d an e  in fo r­
macje na te­
m at ja z d y  
podawane są 
przez głośnik 
oraz wyświe­

tlane na specjal­
nym ekranie; dostar­

czają ich dyski-CD z zakodowanymi cy­
frowo planami sieci dróg. Użytkowni­
cy tych Audi obecnie m ają dostęp do 
sieci dróg w  Niemczech, Szwajcarii, 
Austrii, Belgii, Luksemburgu, Holandii 
oraz Anglii i można się spodziewać, że 
ten zasób informacj i stale będzie posze­
rzany.

Ten system ma oczywiście sporo 
dodatkowych możliwości, na przykład 
trasy alternatywne. Każde najlepiej pro­
wadzone auto m oże jednak utknąć w 
ulicznym korku; wtedy kierowca A6 ma 
m ożliw pść zam iany  - w yśw ietlacz 

przejmuje funkcję modułu multime­
dialnego i zostaje oglądanie telewizji 
lub słuchanie p ły t I jeszcze krótko 
o walorach technicznych. W  ofer­
cie silnikowej są: czterocylindro- 
wy, pięciozaworowy silnik z  tur­
bodoładowaniem o mocy 150 KM, 

dw a sześciocylindrowe, także pię- 
ciozaworow e, o m ocy 165 KM i 193 

KM, oraz debiutant - dieslowski silnik o 
pojemności 1,9 litra z  turbodoładowa­
niem  i wtryskiem bezpośrednim. Ten 
ostatni zużyw a na trasie mniej n iż 5'li- 
trów paliw a na 100 km i nosi oznacze­
nie TDI.

Czy je s t to auto idealne? N a dzisiaj 
m oże naw et tak, z  pew nością zaś jes t 
to obecnie jedno  z największych osią­
gnięć przemysłu motoryzacyjnego. Ale 
bądźmy realistami - ju ż  niedługo nadej­
dzie skądś w iadom ość, że oto wym y­
ślono coś jeszcze  lepszego. W yścig 
technologiczny trwa bowiem nieustan­
nie i nabiera zawrotnego tempa.

P okazaliśm y  ju ż  now ą Toyotę 
C orollę , i now ą A strę , i C itro en a  
X sarę, i p raw dopodobny ksz ta łt no­
wego F o rd a  E s c o r ta  - w szy stk o  
a u ta  tak  zw ane kom pak tow e seg­
m en tu  C , zw anego zw łaszcza przez  
N iem ców  „ k la są  G o lfa” . W łaśn ie  
następu je generacyjna zm iana w tej 
k la s ie .  N a jw ię k s i  e u r o p e js c y  i 
św iatow i p ro d u cen ci a u t  kom p ak ­
tow ych p re z e n tu ją  - w większości 
przy  okaz ji tegorocznego w rześnio­
w ego M ięd zy n aro d o w eg o  S alonu

no Golfa i auta go naśladujące hatch- 
backam i. Gwoli historycznej prawdy 
G o lf nie był pierw szym  europejskim 
hatchbackiem; Volkswagena aż o 8 lat 
wyprzedzili Francuzi z  Renault 16, ale 
przyjęło się w łaśnie to m ałe niemiec­
kie auto traktować jako  wzorzec no­
wej klasy.

Średnio co 8 lat pojawia się nowa 
generacja Golfa, poprzednia w  1991, 
w ięc proces zam iany pokoleń jakby 
ulega przyśpieszeniu. G olf IV, choć ze­
wnętrznie podobny i do II, i do III, jest

M am y m y P olacy od n iedaw na 
„sw oją” S ienę, o k az u je  się, że będą  
m ieli też A m erykan ie, ale  lepszą o 
jed n o  „n ” . Toyota S ien n a - ta k  się 
nazyw a najnow szy m odel m i- 
n iv a n a , z a p ro je k to w a n e g o  
specjalnie pod  k ąte m  gustów  
i p re feren cji k lientów  am e ry ­
kańsk ich . P rzy p a d k o w o  n a­
zw a jes t p odobna do „św iato­
wego”  F ia ta , p rodukow anego 
od n iedaw na w  A rgen tyn ie i 
Polsce.

Sienna jes t ju ż  piątą genera- 
cją minivanów Toyoty Motor Sa- 
les U.S. A. skonstruowaną i ofe­
rowaną głównie północnoamery­
kańskim nabywcom. Pierwszy, 
o niewymyślnej nazwie VAN - 
produkowany od 1984 roku, zdo­
był sobie w prestiżowym  ame­
rykańskim rankingu J. D. Power 
tytuł „N ajlepszego Kompakto­
wego Vana” w  1987 i 89 roku.

W 1990 roku na rynku USA 
pojawiła się dobrze też znana w 
Polsce Toyota Previa. I ona ry­
chło - w  latach 92 ,93  i 94 - zdo- 
byłaJytuły „najlepszego vana” i 
w  1992 roku jako  jedyny m ini- 
van spełniała wszystkie obowią­
zujące dla samochodów osobo­
w ych s tandardy  bezp ieczeń­
stwa..

Japończycy w  USA pokazali 
w tym  roku i obiecują wprowa-

Sienna dla Amerykanów dzić do sprzedaży jesienią, następczy­
n ię  Previi - w łaśnie Siennę. Zbieżność 
nazw z  sedanem Fiata je s t przypadko­
wa. Całkowicie odmienna jes t też kon­

cepcja nadw ozia Toyoty 
■  Sienny. To klasyczny mi- 

n iv an  d la  5 -7  o só b , z  
drzwiami od strony pasa­
żerów  ty lnych  siedzeń, 
przesuwanymi ręcznie lub 
elektrycznie, z  przestrze­
nią bagażową nieznacznie 
m niejszą n iż w  Previi, za 
to z  nadwoziem o  uniwer­
salności i funkcjonalności 
znacznie podwyższonej w 
stosunku do poprzednicz­
ki, tylnonapędowej Prerii.

S ie n n a  j e s t  au tem  
przednionapędowym; pod­
wozie i silnik odziedziczy­
ła  po niedawno zmoderni­
zowanej eleganckiej limu­
zynie -  Toyocie Camry. 
O czyw iście, zgodnie z 
amerykańskimi gustami, 
silnik jest potężny 3-litro- 
wy, a  przekładnia automa­
tyczna 4-biegowa. Toyo­
ta zam ierza sprzedawać 
w  USA i Kanadzie 50-60 
tysięcy tych a u t

Na podstaw ie 
prasy  polskiej 

przygotow ał Jac ek  J . KOMAR J
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Zestaw przygotQ w aia Julitta  T R Y K

M ięso (za  1 k g )
W ieprzowina bez kości 12 >14 11-13
Szynka wieprzowa 13 -15 13 -14
R ąbanka wieprzowa 12 11-12
Boczek 11-14 10-13
Słonina świeża 9 - 1 3 8 -1 3
Schab 20-22 19-21
Wołowina (rąbanka) 8-10 8-10
W ołowina bez kości 13 12-14
W ątróbka wołowa 7 6,50
Cielęcina bez kości 14 -15 13 -14
Udziec cielęcy 12 -1 5 11-14
Sadło 4 4
Kory 6,5-11 7 -1 0
Udka ku rze 9,4 9,2-9,5
Jelita 1 m
W ędliny

2 ifl 2 11

Szynka wieprzowa 17-19 16-20
K iełbasa wiejska 17-20 1 7 -1 9
K ury  wędzone 13 14
K arkow ina 19 -22 19-21
Polędwica 20-24 20-23
Słonina 10-14 9 -1 3
Boczek
N abia ł

13 -14 12 -14

M leko kozie (11) 6 •- ;
M leko krow ie(ll) 
Śm ietana (11) 
Tw aróg (I kg)

te 1
8 7
4-5 4

J a jk a  IO.szŁ 2,7 -3,10 2 ,8-3
J a jk a  wiejskie 5 - 6 5

Ziem niaki 0,4-0,80 0 ,3 -0 ,9 0
Ogórki 0,3 -0,6 0 ,3 - 0,8
K apusta 0,4- 0,6 0,3-0,5
Cebula l ^ I j Z 1 - 1 3
Pomidory 1,7-2 . 1,6-2
B rusznice (11) 3,30-3,50 3,50
C zereśnie (1 kg) 6,5-7 7
C zernice (11) 3,50 3
G rzyby (ku rk i U) 8 8
Pieczarki (lk g ) 9 .
C zerw ona porzeczka (11) 0,80 0,60
W iśnie (11) 7 6
Duży kabaczek szt. 1 , 1
Duża cukinia szt. 1 0,80
Patison szt. 0,50 0,60
M archew ka 1 kg 1,50-1,20 1,50-1
Czerwony kawon lk g 1,50-1-70 1,50
P apryka czerw ona lk g 7,50 7,50
P apryka żółta lk g 5-3,50 5-2,90
Jeżyna (11) 8

Inne artykuły
M iód (lkg ) 24 24
M iód (lk g , młody) 30
M ąka (2 kg) 3 ,6 -4 3 ,6-4
C ukićr (lk g ) 3,1-3,2 2 ,9-3
Olej (11) 4-4,7 4,2 -4,8
M argaryna(0,5kg) 3 -3 ,3 3 -3 ,5
W  porów naniu z ub. piątkiem  znacznie obniżyła

cena ziemniaków, ogórków, pomidorów, kabaczków.
tisonów, czerwonej porzeczki. Bardzo zdrożały ja j-

Z a m ie sz k a ć  w  hotelu
H o te le  w  W iln ie

l t .Lietuvd"
pokój 1-osobowy 55-100 USD
2-osobowy 60-130 USD
lux 95-110 USD
apartament 130-180 USD

l .Karolina"
1 -osobowy 70 USD
2-osobowy 80 USD
apartament 130 USD

3. .Nauia.ii.i Vilnius"
1 -osobowy 45-78 USD
2-osobowy 50-83 USD
lux 75-135 USD
apartament 200 USD

4, i Centrum ”
1-osobowy 45-80 USD
2-osobowy 90-110 USD
lux 130-150 USD

5, ■u Nerinęa "
I -osobowy 70 USD 
2-osobowy 90 USD 
lux 120 USD

-  ffl SZaliSsiS Tiltas"
1-osobowy 15-65 USD
2-osobowy 30-80 USD 
lux 90-100 USD

2 - ■■ G i n t a m  "
1 -osobowy 13-25 USD 
2-osobowy 18-40 USD

8. ..Szarunas"
1-osobowy 70-90 USD
2-osobowy 80-100 USD 
lux 120-150 USD 
apartament 160 USD

H o te le  w  K o w n ie
/ .  .. Takioii Neris "

1-osobowy 25 USD
2 -osobowy 40 USD 
lux 63 U S D -^

2. "Minotel"
1-osobowy 100-115 USD
2-osobowy 95-115 USD 
lux 150-170 USD

Hotele w Kłajpedzie
I Klaineda"

1-osobowy 40 USD
2-osobowy 60 USD 
iux 65 USD 
apartament 75 USD

H o te le  w  P o łą d z e
/  "Baltiia "

1 -osobowy 9-17 USD 
2-osobowy 7-14 USD 
Iux 18-37 USD
apartament 20-35 USD

Statystyka

Latem spad
Latem  bezrobocie na L itw ie 

zmalało o 0,3 procent i wynosi obec­
nie 5,3 proc. W lipcu na giełdach 
pracy było zarejestrowanych 93 tys. 
293 osoby, jes t to prawie o 29 tys. 
mniej niż przed rokiem. Aktualnie 
zapom ogi bezrobotne otrzym uje 
ponad 23 tys. osób. Zarejestrowano 
8432 wolne m iejsca pracy, giełdy 
zaś zatrudniły 7192 osoby. Ogółem, 
w  ciągu pół roku zatrudniono pra-

bezrobocia
w ie 35 tys. bezrobotnych, 28 ty­
siącom giełdy pomogły włączyć się 
do nowego programu szkoleniowo- 
zawodowego.

Spada powoli również bezrobo­
cie w  takich miastach, jak Soleczni- 
ki, Ignalina. Nadal trudna sytuacja na 
rynku pracy jest w  Łożdziejach i się­
ga 10,6 proc. Najniższy stopień bez­
robocia jest w  Onyksztach, Prienai i 
Plunge.

Wzrost stopy życiowej Krajów 
Bałtyckich w latach 1994-1997

Krajowy Produkt Globalny (w proc.)
L ata 1994 1995 1996 1997

Litwa 1,0 3,0 3,6 4,0
Łotwa 1,9 -1,6 2^ 2,8
Estonia -2,7 2,9 2,3 3,0

Inflacja
L ata 1995 1996 1997

Litwa i 39,7 24,7 . 10,5
Łotwa 16,7 17,0 11,7
Estonia 34,0 24,0 15,0

Bilans handlowy (KPG )
L ata 1994 1995 1996 1997

Litwa -7,5 - -15,8 -12,7 - 11.1
Łotwa -8,2 -13,0 -17,6 -20,5
Estonia -15,3 -19,1 -26,2 -30,8

Ile kosztuje sanatorium
Prywatne

R e k o m p e n sa ta P e łn a  ce n a R e k o m p e n sa ta D op łata
w  p ro c . w L T  “ K a sy  ch o ry ch w L T
100% 898,56 561,60 336,96
90% 898,56 505,44 393,12
80% 898,56 449,28 449,28
50% 898,56 * 208,80 617,76

Państw ow e
100% 561,60 561,60 0
90% 561,60 505,44 56,16
80% 561,60 449,28 112,32
50% 561,60 280,80 280,80

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

Za litr benzyny płacimy
9 5 E - 1,79-1 ,85
9 5 K -  1,80-1 ,89
92 - 1 ,70-1 ,77
D  (pa liw o  d ieslow e) 1,55-1,60
F irm  o feru jących  paliw o je s t  dziś dużo . W ielu kierow ców  jednak  

najchętn iej ko rzysta  z  benzynów ek L ukoil. T w ierdzą, że  je s t  tu dość 
dobra obsługa  i zaw sze  o k ilk a  cen tó w  tań sza  benzyna.

N iem al w szystk ie w iększe stacje benzynow e m ają  w łasne sklepy, 
w  k tó ry ch , po  n ieco  w praw dz ie  droższych  cenach , ale  w  ciągu całej 
do b y  m ożna dostać  w szystko . K an istry  na benzynę, drobne części 
zam ienne do sam ochodów , sp rz ę t tu rystyczny, zabaw ki d la dzieci, 
jed n o ra zo w e  n aczy n ie  n a  w eekend , w iązki drzew a itp. P rzy  wielu 
stac jach  s ą  sk lepy  z  n iezbędnym i artykułam i spożyw czym i: chleb, 
m leko , k iełbasa , nap o je  ch łodzące , a naw et lody.

I H E B E  ti& fcu pi& rh -  i 1'
Wczoraj na targowiskach wileńskich

(ceny podajemy w litach)
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To nieprawda, że jedynym i ofiarami broni jądrowej była Hiroszima 
i Nagasaki. Jest znacznie więcej miejsc porażonych tą bronią

Kronika policyjna

Atomowe piekło
„Mały Chłopiec” i „Grubasek”, z 

których każdy w sierpniu 1945 r. za­
mordował jedno japońskie miasto, nie 
były pierwszymi, ani też ostatnimi bom­
bami atomowymi, które niszczyły i za­
bijały. Od 16 marca 1945 r., kiedy na 
amerykańskim poligonie Almagordo w 
Nowym Meksyku nastąpił pierwszy, 
jeszcze doświadczalny wybuch atomo­
wy, na świecie zdetonowano ponad 2 
tysiące ładunków jądrowych, w tym 
ponad 500 w atmosferze.

Skutki doświadczalnych eksplozji 
najbardziej odczuwa archipelag Nowa 
Ziemia, dla którego obecnie bardziej 
adekwatna byłaby nazwa Martwa Zie­
mia. Ta grupa wysp na Morzu Ark tycz­
nym, o powierzchni równej obszarowi 
Austrii, w okresie wyścigu zbrojeń była 
miejscem istnego szaleństwa jądrowe­
go. Na archipelagu przeprowadzono 
ponad 130 doświadczalnych wybu­
chów. Na Nowej Ziemi padały ponure 
atomowe rekordy; np. 30 października 
1961 r. przeprowadzono najsilniejszy 
wybuch jądrowy w historii o mocy aż 
58 megaton.

Siedem największych eksplozji 
nad Nową Ziemią miało łączną moc 
równą mocy wszystkich prób dokona­
nych w atmosferze przez pozostałe 
mocarstwa atomowe w latach 1945- 
1980. Jednak

nie tylko 
Nowa Ziemia

została tak ciężko doświadczona. 
Na innym z radzieckich poligonów, na 
stepach w rejonie Semipałatyńska (Ka­
zachstan) dokonano 550 wybuchów ją ­
drowych. Podobne były skutki amery­
kańskich eksplozji w Nevadzie i na 
Pacyfiku, brytyjskich na archipelagu 
Montebello, francuskich na pustyni al­
gierskiej i na Mumroa, chińskich w re­
jonie Lob Nor i na pustyni Takla Ma- 
kan. Każde z  tych miejsc to ziemia ska­
żona nieporównywalnie bardziej niż w 
Czarnobylu.

„Na zachodzie w yrósł z  morza 
straszliwy, ognisty obiekt podobny do 
słońca, promieniował gorącem również 
jak słońce, ale żar z  niego był znacznie 
większy” - zapisał w swoim dzienniku 
pod datą 1 marca 1954 r. Billiet Edmon- 
de - nauczyciel z wyspy Rongelap, le­
żącej L60 km na wschód od archipela­
gu Bikini. ó w  „ognisty obiekt” to re­
zultat doświadczalnej eksplozji bomby 
wodorowej. Była najpotężniejszą ze 
wszystkich amerykańskich bomb i mia­
ła moc 600 razy większą od mocy „Ma­
łego Chłopca”, zrzuconego na Hiroszi­
mę.

Z relacji nauczyciela wynika, że 
mimo 160-kilometrowej odległości, fala 
uderzeniowa miała siłę tornada i na wy­
spę zaczął spadać biały pył. Zaledwie 
po kilku godzinach u wszystkich miesz­
kańców, a najbardziej u dzieci, pojawi­
ły się pierwsze skutki napromieniowa­
nia: piekące swędzenia skóry, zawroty, 
nudności, torsje. Po kilku dniach były 
już pierwsze ofiary śmiertelne, a  po 
dziesięciu latach zaczęła się epidemia 
nowotworu tarczycy i innych chorób 
(autor pamiętnika zmarł na białaczkę w 
1974 r.).

Amerykanie bardzo długo twier­
dzili, że napromieniowanie ludności' 
było rezultatem nagłej i nie przewidzia­

nej zmiany kierunku wiatru. Kłamstwo 
wyszło na jaw dopiero po 28 latach, 
kiedy to światło dzienne ujrzał doku­
ment Radiologicznego Laboratorium 
Ochrony amerykańskiej floty wojennej. 
Z  tajnego materiału wynikało, że wiatr 
wiał w kierunku Rongelap już sześć 
godzin przed eksplozją i osoby odpo­
w iedzialne za próbę wiedziały, że 
mieszkańcy wyspy zostaną napromie­
niowani.

Jedynym „usprawiedliwieniem” 
dla Amerykanów może być to, że

inni postępowali 
jeszcze gorzej

Pierwsze chińskie eksplozje ato­
mowe przeprowadzono na ziemiach za­
mieszkałych przez ludność Wschodnie­
go Turkiestanu, nie zawracając sobie 
głowy jej ewakuacją, co więcej: przy­
wożono tam więźniów politycznych, 
którzy mieli pełnić rolę królików do­
świadczalnych do badania wpływu pro­
mieniowania na organizm człowieka. 
Do dzisiaj nie wiadomo, ilu ludzi zgi­
nęło w rejonie Lob Nor, do opinii pu­
blicznej dotarły tylko fragmentaryczne 
informacje w rodzaju relacji jednego z 
więźniów, który przeżył. Był on świad­
kiem, że w ciągu zaledwie tygodnia 
zmarło 300jego współtowarzyszy nie­
doli.

Już w połowie lat sześćdziesiątych 
wśród ludności Wschodniego Turkie­
stanu zaczęła się „epidemia” raka płuc, 
natomiast w latach osiemdziesiątych 
tylko w  jednym dystrykcie Kashgar na 
raka zmarło ponad 10 tys. osób. Według 
n iezależnej kom isji lekarsk iej we 
W schodnim Timorze na nowotwory, 
będące skutkiem napromieniowania, 
zmarło już  2 10  tys. ludzi, a  170 tysięcy 
choruje.

W  1993 r. na festiwalu filmów do­
kumentalnych w Paryżu pokazano film 
o radzieckich manewrach wojskowych 
z użyciem broni atomowej, przeprowa­
dzonych w  1954 r. w rejonie Tockoje. 
Wokół punktu zerowego w  różnych od­
ległościach umieszczono zwierzęta do­
mowe i sprzęt różnorakiego przeznacze­
nia, a  także żołnierży. Niektórzy z  nich 
znajdowali się tylko w okopach oraz w 
tzw. schronach przedpiersiowych i to 
zaledwie w odległości 3 km od epicen­
trum  w ybuchu, zaś jed y n ą ochroną 
przed napromieniowaniem i pyłem był 
podwójny komplet bielizny osobistej, 
drelichowy mundur nasączony jakimś 
preparatem, płaszcz-pałatka i maska 
przeciw gazow a. Film  pokazuje też 
przebieg ćwiczeń

po wybuchu 
bomby atomowej

średniej mocy: spalona ziemia, po­
przewracane czołgi z oderwanymi wie­
żami, spalone i zgniecione samochody, 
oślepłe, poparzone i oszalałe zwierzę­
ta, zniszczone budynki i powalone drze­
wa oraz tysiące żołnierzy idących przez 
to piekło żaru, pyłu i radiacji. Narażo­
no ich na śmiertelne niebezpieczeństwo, 
żeby po manewrach móc stwierdzić: 
przez strefę atomowego wybuchu moż­
na iść szturmem do ataku.

Z danych departamentu obrony 
USA wynika, że podczas ameiykań- 
skich eksplozji w atmosferze łącznie aż 
300 tys. osób (wojskowych i cywilnych)

znajdowało się w strefie wysokich ska­
żeń i otrzymywało dawkę dziesięcio­
krotnie większą od tej, jaką pochłania 
mieszkaniec globu. Z oszacowań ONZ 
wynika, że następstwem dotychczaso­
wych prób z bronią jądrow ą może być 
1,2 min zgonów na raka.

Wśród największych zagrożeń dla 
ludzkości wymienia się radioaktywne 
odpady. Gromadzono je  na wszystkich 
etapach eksploatacji atomu, począwszy 
od kopalni uranu, gdzie powstawały 
hałdy piasku i radioaktywnych pier­
wiastków nie m ające zastosow ania 
przemysłowego. Tylko Stany Zjedno­
czone do 1982 r, zgromadziły 175 min 
ton takich materiałów.

Brytyjczycy dopiero w tyra roku 
ujawnili,-że swoje odpady zatapiali w 
Morzu Irlandzkim, i to w pobliżu szla­
ków komunikacyjnych między Szkocją 
i Irlandią Północną. Spoczywa tam oko­
ło 2 0  tys. ton niskoaktywnych odpadów.

Z odpadami wyjątkowo beztrosko 
obchodzili się Rosjanie, czego przykła­
dem jezioro Karaczaj koło Czelabińska, 
zatopiono w nim tak dużo odpadów, że 
można je  porównać do dwóch Czarno- 
byli.

Odpady wrzucano do rzeki Tęczy, 
w  której kąpali się okoliczni mieszkań­
cy, używając jej wody również do po­
jen ia  bydła i podlewania upraw. W 
sztucznych staw ach wykopanych w 
górnej części rzeki zgromadzono aż pół 
miliona metrów sześciennych radioak­
tywnej wody, co sprawiło, że muł z tych 
stawów ma właściwości trwałego od­
padu radioaktywnego.

Jednym z największych śmietni­
ków, radioaktyw nych odpadów  jes t 
wspomniana już  Nowa Ziemia; do jej 
północnych zatok przez kilka dziesię­
cioleci wrzucano odpady łącznie z  zu­
żytymi lub uszkodzonymi reaktorami 
okrętów podwodnych. Jeszcze bardziej 
skażono wody w rejonie Półwyspu Kol­
skiego. W 1990 r. brzegi ZatokfDźwiń- 
śklej były pokryte setkami tysięcy mar­
twych rozgwiazd, mięczaków, krabów 
i innych morskich zw ierząt Rok póź­
niej nad Morzem Białym znaleziono 
tysiące martwych fok.

Rosja to jedno z najbardziej radio­
aktywnych państw, nawet w Moskwi 
każdego roku lokalizu je s ię  50-60 
miejsc o niebezpiecznym poziomie ra­
diacji. Jeśli tak jes t w Moskwie, to co 
mówić o tajnych miastach, w  których 
tworzono jądrow y oręż radzieckiego 
mocarstwa, o rejonach doświadczał 
nych eksplozji i „świecących śmietni 
kach”. Prof. Aleksiej Jabłkow, ceniony 
na świecie ekspert od ochrony środo­
wiska i doradca prezydenta Jelcyna, 
oświadczył publicznie: „Skażenie ra­
dioaktywne jest obecnie największym 
zagrożeniem dla mojego kraju...’’.

NA ZD JĘC IU : bomby atomowe-.

Jak  podaje dział S ztabu Inform acji M SW  R L , 14 sierpn ia br. w k ra ju  
zanotow ano 149 przestępstw , w tym : 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 
13 chuligańskich ekscesów, 14 rabunków , 116 kradzieży. Skradziono  8  sa­
m ochodów, znaleziono - 7.

Z arejestrow ano 25 w ypadków  drogow ych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 
osób. Z atrzym ano  39 podejrzanych  o popełnienie przestępstw .

Zuchwały napad
14 sierpnia o godz. 4  min. 30 na 

21 km szosy Wilno-Kowno (rej. troc­
ki), do samochodu YAZ 21099, w  któ­
rym odpoczywał ob. Rosji S. z  dzieć­
mi, podeszli dwaj zamaskowani m ło­
d z i lu d z ie . W ybili o n i s z y b ę  w 
drzwiczkach i, grożąc bronią palną, 
zażądali kluczyków do samochodu. 
Gdy S. odmówił napastnikom, ci w y­
bili jeszcze jed n ą  szybę i wystrzelili 
w  drzw iczki. W łaścicielow i, który 
wysiadł z  samochodu, rabusie zało­
żyli kajdanki, pobili go i jego  synów, 
zrabowali 130 USD  i 2.000.000 ro­
syjskich rubli, po czym  uciekli do 
lasu. Poszkodowanym  udzielono po­
m ocy medycznej.

A. Sakalas 
byl nieostrożny

Czwartkowe popołudnie było nie­
fortunne dla parlam entarzysty i prze­
wodniczącego Partii Socjaldem okra­
tycznej A loyzasa Sakalasa. Prow a­
dząc sejm owy vw  golf, na skrzyżo-

w aniu ulic Szeim iniszkiu i Slucko, 
poseł zbytnio się przybliżył do audi 
80, które stanęło przed nim i wpadł 
na nie. Ludzie nie ucierpieli, lecz oba 
pojazdy zostały uszkodzone.

Ku uwadze kierowców
Litewska policja drogowa w  pią­

tek  rozpoczęła now ą akcję -"B ez­
pieczna droga”, której najw ażniej­
szym celem jest prewencja wypadków 
drogow ych. Akcja m a trwać do 15 
września. Do jej zorganizowania zmu­
siło przeanalizowanie danych staty­
stycznych o naruszeniach przepisów 
ruchu drogowego, które świadczą, że 
najczęstszym „grzechem” jes t prze­
kraczanie bezpiecznej szybkości. Tak 
więc, policjanci drogówki są  zobo­
w iązani do zw racania szczególnej 
uw agi na podobne wykroczenia. Z 
drugiej strony, policjanci m uszą pra­
cować otwarcie, zachowywać się  kul­
turalnie i przede wszystkim  pom óc 
ludziom, a nie tylko karać.

Przygotowała I re n a  L IT W IN

Realia

Wykrywalność wzrasta, 
przestępczość - też

O d początku roku do 1 sierpnia 
na Litwie zanotowano 43.655 prze­
stępstw. Jest to o  14,2 proc. więcej niż 
w  ciągu takiego sam ego okresu ubie­
głego roku - poinform owała agencja 
ELTA.

W g danych M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych, na 10.000 m ieszkań­
ców  naszego kraju przypadło w  cią- . 
gu 7 miesięcy 117,8 przestępstw. Licz­
ba w ykroczeń sprzed pięciu laty była 
m niejszą o 39 proc.

N ajw iększe zagrożenie stanow ią 
przestępcy dla mieszkańców Wilna, 
K łąjpedy, K ow na, rejonów  szawel- 
skiego, poniewieskiego i janow skie­
go. Najbardziej dynam iczny wzrost 
przestępczości zanotow ano w  rejo­
nach święciańskim, onyksztyńskim  i 
janowskim .

W ielki wpływ na zw iększanie się  
liczby przestępstw  m a ciągle rosnąca 
ilość kradzieży. W  tym  roku zareje­
strow ano 27.155 p rzypadków  kra­
dzieży, co w  porównaniu z  1996 r. jes t 
o  2.325 więcej. O 18,2 proc. więcej 
zanotow ano kradzieży  z  sam ocho­
dów, o 17,4 proc. wzrosła liczba ra­
bunków, o 12,6  proc. więcej dokonu­
je  się kradzieży z włam aniem  się do 
mieszkań.

W  ciągu roku zanotow ano o  40,4 
proc. w ięcej um yślnych  z n is z c z e j  
m ienia lub obrażeń ciała. 0 14,6 proc. 
w zrosła liczba wypadków wym usza-

Dochodzenie w  sprawie 81 proc. 
wszystkich przestępstw prowadzi po­
licja krym inalna, tzn., że 4  przestęp­
stwa spośród 5 uznaje s ię  za krymi­
nalne. Każde piąte w ykroczenie prze­
ciw ko praw u łączyło się  z  umyślnym 
obrażeniem ciała, każde siódme - to 
um yślne zabójstwo lub próba zabój­
stwa, każde ósm e - umyślne, ciężkie 
obrażenie ciała. W  porównaniu z  sied­
m ioma m iesiącam i roku ubiegłego w 
tym  samym okresie tego roku liczba 
gwałtów zmniejszyła się ze 101 do 88 , 
z  234 do 230 obniżyła się  ilość umyśl­
nych zabójstw. N ie można jednak tego 
pow iedzieć o ciężkich obrażeniach 
ciała, ich liczba w zrosła z  193 do 220.

C oraz  b a rd z ie j n iebezpiecznie 
robi się w  miejscach publicznych. W  
tym  roku zanotow ano 7.438 prze­
s tępstw , d o k onyw anych  w  tak ich  
miejscach, co je s t o  25,6 proc. więcej 
n iż w  roku  ubiegłym . Dwie trzecie 
tych przestępstw  -  to  kradzieże.

W  om awianym  okresie (7 miesię­
c y  b ieżącego roku) policja  ekono­
m iczna w ykryła 3.118 przestępstw, z 
których praw ie połow ę z nich uważa 
s ię  za ciężkie.

W ykrywalność przestępstw, cho­
ciaż nieznacznie, ale wzrasta: ogółem 
w ykryto ju ż  19.037 przestępstw, co 
stanowi 43,2 proc. W  1996 r. wskaź­
n ik ten w ynosił 42,7 proc.

Z sali sadowej F e r a l n y  b a n k n o t
Staje się „tradycją” to , że każda 

popijawa najczęściej kończy się  ja ­
kimś ekscesem. Szczęście dopisuje 
temu, kto z „przyjacielskich” pijanych 
posiaduszek wychodzi stosunkowo 
cały: ze złamanym żebrem, czy szczę­
ką. Tak, to jes t prawdziwe szczęście, 
ponieważ ośm ielony przez alkohol 
cz ło w iek  ch w y ta  d o s ło w n ie  za 
wszystko, co trafi pod rękę i rzuca, 
uderza, strzela... A potem, ju ż  na ła­
wie oskarżonych, z opuszczoną gło­
w ą twierdzi, że „nic nie pamięta, bo 
był bardzo pijany”...

Zygm unt Dudojć, m ieszkaniec 
wsi Skynimai rej. solecznickiego, pró- 
bował uniewinnić się w podobny spo­

sób. N ie pam ięta, jak  zabił Petrasa 
Vaitukevicziusa i już. Pić - pili, jako  
że sąsiad zaprosił, ba, fundował na­
w et. O n i żona potrzebow ali tylko 
w ziąć ze sobą przekąskę i nóż, by tę 
przekąskę pokroić... Działo się to 9 
w rześnia 1996 r. I w  tym  dniu nic się 
nie zdarzyło. Żona Z. Dudojcia po­
szła wcześniej do domu, zostawiając 
obu mężczyzn samych...

10 września z  rana Petras Vaitu- 
•keviczius ponownie zaprosił sąsiada 
na w ódkę. We dw ójkę opróżnili 2 
butelki alkoholu, czego było im za 
mało. P. Vaitukcviczius podał sąsia­
dowi 50-litowy banknot, by ten sko- 
czył po trzecią ju ż  butelkę. N ie wia­

domo dlaczego, banknot n ie spodo­
bał się Dudojciowi. Obracał go, oglą­
dał, podając w  wątpliwość jego  praw­
dziwość. Nie m ogło to  nie obrazić 
gospodarza, w ybuchła sprzeczka...

G dy żona Dudojcia przyszła do 
Vaitukevicziusa, były tam jeszcze 2 
osoby: I. Paszkiew icz i W. Fiedosie- 
jew. W szyscy troje byli przy tym, jak  
w ybuchł konflikt m iędzy pijącym i 
dotąd zgodnie sąsiadami. Żona póź­
niej twierdziła, że Vaitukeviczius gro­
ził nożem jej mężowi, W. Fiedosie- 
jew  zaś widział noże w  rękach oboj­
ga m ężczyzn . Z am iast p róbow ać 
uspokoić zwaśnionych* żona oraz 
dwaj świadkowie kłótni wyszli, czę­

ściow o ze  strachu , częściow o  n ie 
chcąc wtrącać się w  „nie swoje, spra­
w y”.

Skończyło się  na tym, że po upły­
w ie godziny do Fiedosiejewa przysze­
d ł I. Paszkiew icz i pow iedział, że 
D udojć zabił nożem  Vaitukevicziusa. 
Żona Dudojcia i Paszkiewicz udali się 
do sąsiada, który był ju ż  martwy... Jej 
m ąż tym czasem  spał spokojnie we 
w łasnym  domu. Przybyła na m iejsce 
tragedii policja znalazła też zakrwa­
w iony nóż. Ten, który m iał służyć do 
krojenia przekąski...

Z. Dudojć trafił na ław ę oskarżo­
nych po raz pierwszy. Tak, m ógł ude­
rzyć nożem, ale nie pamięta, by ł bar- 
dzo pijany! Ekspertyza m iała jednak

inne zdanie. Udowodniono, źe w  ta­
kim  stanie zamroczenia alkoholowe­
go, w  jak im  się znajdował podczas 
kłótni, był ŚW IA DOM  tego, co czy­
ni. I dlatego zabójstwo zostało zakwa­
lifikowane jako  umyślne. Chociaż, kto 
w ie, o  czym  myśli pijany człowiek, 
biorąc do ręki nóż...

Sąd skazał oskarżonego na 8 lat 
pozbaw ienia w olności w  zakładzie 
k a rn y m  w z m o c n io n e g o  reżim u. 
Oprócz tego Z. Dudojć zwróci wdo­
w ie zabitego  w ydatk i na pogrzeb:
1.169 litów . A  p rzecież pogrzebu 
m ogło n ic być...

I renaL IT W IN  .



K O Z IO R O Ż E C . 
Musicie godnie 

stawiać czoła proble­
m om w  pracy. Być 

może są one skutkiem waszego nie­
łatwego charakteru. Astrolog radzi 
więc, aby zapomnieć o swej dumie, 
zanim wszystko się ureguluje. Przed­
siębiorcy powinni znacznie ograni­
czyć sw ą aktyw ność kom ercyjną, 
gdyż w przeciwnym razie nie unikną 
przykrości.

W O D N IK . 
S p raw y  c o d z ie n n e  
każą całkowicie zapo­

mnieć o wypoczynku i rozrywkach. 
Zatrudnionych w  instytucjach pań­
stwowych czeka dodatkowa praca w 
godzinach nadliczbowych. Przedsię­
biorcy powinni sprawdzać działalność 
swego przedsiębiorstwa. Krótkie spo­
tkanie z piękną nieznajom ą na długo 
zawładnie umysłem i sercem młodych 
Wodników.

RYBY.
Biznesmeni nagle 

zorientują się, że pro- 
je k ty , n a  k tó re  ju ż  

dawno machnęli ręką, stają się  poży­
teczne i zaczynają daw ać solidny do­
chód. Szczeblam i kariery będą się  
wspinali zatrudnieni w  instytucjach 
rządowych. Burzliwy romans, uwień­
czony długotrwałą i poważną przyjaź­
nią, czeka na tych, którzy jeszcze nie 
znaleźli drugiej połowy.
' W  C \jT \  BARAN.

T~Tp \[ N ie  powinniście 
.b ra ć  s ię  do zadań ,

których realizacja budzi pewne wąt- 
iwości. Jeśli niecałkowicie ufacie 

swym  siłom , n ie w ykazujcie zbyt 
wielkiego entuzjazmu - w  ten sposób 
przynajmniej zachowacie sw oją repu­
tację i autorytet. Przedsiębiorcy rów­
nież nie powinni m yśleć o now ym  
projekcie, zanim dokładnie nie obli­
czą swych sił i możliwości.

B Y K

X

Otrzymacie cie­
kaw ą ofertę zmiany 
pracy. N ie śpieszcie 

jednak z podjęciem decyzji, bo musi­
cie przyznać, że wasza praca nie jest 
na tyle zła, aby wszystko nagle rzucić 

zabrać się do czegoś całkiem nowe­
go i nieznanego. Przedsiębiorców cze­
ka delegacja za granicę, podczas któ­
rej warto nawiązać kontakty z nowy- 
imi partnerami.

■ B L I Ź N I Ę T A

n Będziecie musieli do-
_______  brze popracować, aby

odzyskać utracony autorytet w  oczach 
kierownictwa. Handlowcom ju ż  czas 
pomyśleć o rozwoju swego biznesu - 
wszystkie pomysły w  tej sferze uwień­
czone zostaną niewątpliwym sukce­
sem. Duże konflikty z bliską osobą 
czekają Bliźnięta, które niedawno za-

■Bi

w arły związek małżeński. Należy 
zdobyć się na większą tolerancję wza­
jem ną i problemy znikną.

RAK.
Osiągniecie wiel­

kie sukcesy w  działal­
ności finansowej. Szczęście dopisze 
p oczątku jącym  przedsięb iorcom . 
Osoby, zatrudnione w  instytucji pań­
stwowej, powinny poważnie potrak­
tować swe obowiązki, bo w  przeciw­
nym razie kierownictwo rozczaruje się 
do was. A  wtedy wyższe stanowisko 
i wynagrodzenie zobaczycie jak  wła­
sne uszy.

LEW .
Kierownictwo do­

ceni wasze wielkie wy­
siłki w  ostatnim czasie. Troski i nie­
pokój pozostaną w tyle, a w  zamian 
czeka długi ojcres spokoju i stabilno­
ści pod wszystkimi względami. Do­
chody zagwarantują handlowcom róż­
ne operacje w  handlu zagranicznym 
Lwy płci męskiej oczekują ciekawe 
wydarzenia na froncie miłosnym. 
 ——— i PANNA.

J T ip  M ożecie  sob ie  
pozw olić, przez pe­

w ien  czas na odprężenie. Ostatnio 
dużo pracowaliście, przydałoby się 
więc nieco świeżego powietrza i słoń­
ca. Weźcie rodzinę i bliskich i wy­
ruszcie na łono przyrody. Przedsię­
biorcy powinni odłożyć wszystkie 
sprawy i uporządkować sprawozdaw­
czość finansową.
I V  - WAGA.

i r t  E=fo=3 Rozpocznie się
—r-— -----— pom y śln y  ok res,

sprzyjający wielkim  zmianom. Być 
może, będziecie musieli zmienić pra­
cę, a  m oże warto kardynalnie zmie­
nić życie osobiste. Na przedsiębior­
ców czekają duże nieprzewidziane 
wydatki, toteż warto odłożyć zawie­
ranie umów i transakcji.

SKORPION. 
W  ciągu całego 

tygodnia będziecie
się starali uregulować stosunki z  kie­
rownictwem, Od tego, jak  się wszyst­
ko ułoży, będzie zależała dalsza ka­
riera. Przedsiębiorców oczekują ne­
gocjacje z  partnerami zagranicznymi, 
które m ogą zaowocować zawarciem 
korzystnej umowy. Młodych Skorpio­
nów spotkają przygody miłosne.

_ STRZELEC.
.Aft y  - Po dłuższym wy- 

*»" poczyń ku powinniście 
i- ; skupić się na poważnej 

pracy. Po urlopie i zgromadzeniu sił 
osiągnięcie sukcesy we wszystkich sfe­
rach. Najlepiej się ułożą sprawy pized- 
siębiorców i handlowców. Spotkanie z 
bliską osobą po dłuższym rozstaniu po­
zytywnie wpłynie na wasze stosunki.

Korespondencja 7.e Sztokholmu

Gdyby wierzyć statystyce, znaki zodiaku
mają wpływ na nasze zachowania 

w dziedzinie... biznesu
Tropienie finansowego lekkoducha

Oddziaływaniu gwiazd na ekonomikę przekona­
nych jest wielu biznesmenów, a w niektórych przed­
siębiorstwach w  USA ponoć nie przyjmuje się do pra­
cy osób spod znaku Skorpiona, bowiem trudno jest z 
nimi współpracować. Nawet w  społeczeństwie szwedz­
kim, dawniej sceptycznie nastawionym do astrologii, 
coraz więcej osób zaczyna wierzyć we wróżby i prze­
powiednie. Mało kto otwarcie się do tego przyznaje, 
ale tajemnicą poliszynela stał się już dawno fakt, iż 
tutejsi mieszkańcy z zapartym tchem śledzą nie tylko 
własne horoskopy, lecz te dotyczące osób, z  którymi 
na co dzień żyją, pracują, robią interesy. Co więcej, 
mieszkańcy Królestwa coraz częściej podejmują decy­
zje, dotyczące finansów, biorąc pod uwagę sygnały z 
nieba.

Zabawowy pomysł
Mecenas Hans Henrik Stjema jes t zagorzałym 

przeciwnikiem horoskopów i wszelkich wierzeń, iż  
znaki zodiaku mają jakikolwiek wpływ na życie go­
spodarcze kraju. Dlatego też postanowił dokonać ba­
dania, którego celem było raz na zawsze obalenie mitu 
o różnym zachowaniu się ludzi, w  zależności od daty 
ich urodzenia.

Doświadczenie, które za chwilę zostanie opisane, 
nie opierało się na szacunkach^ lecz wzięto w nim pod 
uwagę dane, dotyczące całej populacji Królestwa (oko­
ło 9 milionów obywateli). Hans Stjema jest wraz z 
swym bratem właścicielem firmy AB Svensk Upply- 
sningstjCnst, zajmującej się badaniem sytuacji finan­
sowej firm i osób prywatnych zamieszkujących Szwe­
cję.- Usługi tego typu świadczą tu jeszcze dwa inne 
przedsiębiorstwa.

Pojedyncze grzechy
Mecenas zdawał sobie sprawę z faktu, iż ilość 

narodzin nie jest równomierna w ciągu całego roku. 
Dzięki pomocy ze strony znanej firmy DAFA/Sema 
Group, której pracownicy uważali ideę przedstawio­
nego im badania za doskonały, a w  dodatku zabawny 
pomysł, Stjema uzyskał potrzebne mu dane dotyczące 
procentowego rozkładu przychodzenia na świat S p ę ­
dów w  poszczególnych miesiącach. I tak okazało się, 
że więcej dzieci rodzi się wiosną, niż jesienią.

Kolejnym krokiem było przyporządkowanie wszystkich, 
posiadających niespłacone długi obywateli, odpowiadającemu 
im znakowi zodiaku. Tu trzeba od razu podkreślić, iż pod uwagę 
wzięto jedynie te wykroczenia finansowe, które trafiły już do 
kolegiów, czy sądów, a te wydały wyroki skazujące. W sytu­
acji, gdy osobnicy byli winni kilku wierzycielom, traktowano 
ich na równi z  tymi, mającymi tylko pojedynczy grzech finan­
sowy na swoim sumieniu. Po wysortowaniu poprzez kompu­
ter wszystkich odpowiadających opisanym wymaganiom deli­
kwentów, okazało się, że ich liczba wyniosła około 400 tysię­
cy. Teraz pozostało tylko sprawdzić, czy rozkład procentowy 
dłużników pokrywał się z  rozkładem procentowym ich uro­
dzin w poszczególnych konstelacjach gwiezdnych. By udo­
wodnić swoją teorię o nieprzydatności astrologii w badaniach 
ekonomicznych, badacz musiał wykazać, iż obie wielkości są 
sobie równe.

.Niestety, ku wielkiemu zdziwieniu mecenasa Stjemy, test 
nie wypadł po jego myśli. Okazało się bowiem, iż najlepszymi 
płatnikami są osoby urodzone pomiędzy 20  kwietnia, a 20  maja, 
czyli te spod znaku Byka, a  najopomiej oddają długi osobni­
cy, którzy przyszli na świat pomiędzy 22  listopada, a  21 grud­
nia, czyli Strzelcy. Różnica w  rzetelności spłacania kredytów 
pomiędzy tymi dwoma grupami wyniosła prawie 7 procent.

Konsultacja statystyków
Mecenas próbował nadal udowodnić postawioną na wstę­

pie badań hipotezę, poprzez większe uszczegółowienie testu, 
dodatkowo wprowadzając do niego podział na grupy wieko­
we, jak  również biorąc pod uwagę nawet nieznaczne uchybie­
nia w terminach spłacania zobowiązań, które nie stały się jesz­
cze przedmiotem interwencji wierzycieli u władz. Nic z tego. 
Poproszono nawet o konsultację statystyków z Uniwersytetu 
w  Lund, ale i ci nie znaleźli jakichkolwiek nieprawidłowości 
w metodzie przeprowadzenia badań. Na zakończenie może 
warto uspokoić wszystkich mających zamiar robić interesy 
osobami urodzonymi pod koniec roku, iż nawet jeżeli teore­
tycznie zalegają one bardziej z  płatnościami,-to i tak poprzez 
fakt, iż na początku roku przychodzi na świat więcej osobni­
ków, jako zbiorowość są oni winni więcej pieniędzy, niż nie­
szczęsne Wagi, Skorpiony i Strzelcy.

Ivo JACOBI

S i e r p n io w e  przesądy
W ybierasz się na urlop. Świet­

nie. N ie m a nic piękniejszego niż 
sierpniowe noce. Pam iętaj jednak , 
że je s t to  szczególny, zaczarowany 
miesiąc. Nasz słownik pozwoli ci 
uniknąć magicznych kłopotów. Żad­
ne spotkanie, żaden przedm iot, ża­
den dzień nie będzie d la ciebie za­
skoczeniem.

bazyliszek - postaraj się, by to 
on zginął na widok swojej brzydoty. 
Noś więc przy sobie malutkie luster­
ko. Prawdziwego, wakacyjnego bazy­
liszka poznasz po tym, że ma makijaż 
Barbie i nosi za małe sweterki.

błędne ogniki - pojawiają się o 
świcie, gdy orkiestra przestaje grać. 
Legenda mówi, że gdy podążysz za 
nimi, wciągną cię do piekła. Pamiętaj 
więc, że nawet najbardziej długonogi 
ognik wystawi ci kiedyś rachunek.

bocian - mieszka na mokradłach 
i bagnach skąd przynosi dzieci. Prze­
syłki nigdy nie należy rozpakowywać, 
lecz odesłać z  adnotacją - adresat nie­
znany.

diabeł - najpoczciwsze są poi- 
skie, nazywane w baśniach - Boruta, 
Chowaniec, Lelek, Pas ku da - zalot­
nik, Przechera - frant, Rogaliński, 
Rokita, Smętek, Smółka. Tak więc 
najpierw sprawdź z kim na wakacjach 
rozmawiasz o swoim szefie. I niech 
cię nie zadowoli: „...ęcki jestem*', 

d n i  t y g o d n i a :
wtorek - dzień korzystny do za­

wierania umów, prowadzenia spraw 
w sądzie, także wstępowania w związ­
ki małżeńskie. Ludziom urodzonym 
we wtorek przypisuje się skłonność 
do złodziejstwa. Środa - w dniu tym 
niczego nie zaczynaj, nie wolno wte­
dy siać, orać też nie, o dzieciach uro-' 
dzonych w środę mówi się, że są  głu­
pie. Nowa suknia włożona w środę 
sprowadzi ból głowy, a kobieta, którą

w  tym dniu poślubisz wnet wróci do 
rodziców. Sobota - urodzonym w so­
botę przepowiadano skłonność dó 
rozpusty i obłudy, ponadto mają też 
posiadać zdolność jasnowidzenia.

gęś - w  średniowieczu panował 
przesąd, że gęsi rosną na drzewach. 
Skoro są pochodzenia „wegetariań­
skiego”  można je  spokojnie spożywać 
również w czasie postu. Komu ten 
pomysł się nie podoba, przypominam, 
że gęsi tłuszcz działa podobno pobu­
dzająco, a gdy zjesz gęsie jajo o pó­
łnocy złamana noga (w czasie eksce­
sów seksualnych) szybciej się zrośnie.

jesion - styiisko mioteł, na któ- 
rych fruwały czarownice, musiało być 
wykonane z jesionu, bo to chroniło je 
przed utonięciem. Jeśli więc spotka­
łeś swą czarownicę, nie odbieraj jej 
miotły. jj ^

kot - zapowiada gości. Jeśli liże 
ogon, czeka nas nieprzyjemna wizy­
ta, gdy drapie się za uchem i gładzi 
po nosie - wizyta przyjemna.

liść koniczyny - jedyną pamiąt­
ką jaką Ewa wyniosła z raju była czte­
rolistna koniczynka. Mam nadzieję, 
że nie będzie to wszystko, co zosta­
nie ci po tych wakacjach. Poza tym 
pamiętaj, że pięcio- i siedmiolistna 
koniczynka zapowiada nieszczęście.

lustro - jeśli nagle zmatowiało, 
współmałżonek nie dochowuje wier­
ności.

małpy - pamiętaj, że kto nic złe­
go nie słyszy, nie widzi i nie wypo­
wiada, sam uchroni się od zła.

noga - psychoanaliza przypisuje 
nodze znaczenie falliczne, bardziej 
praktycznie traktuje się ją  w niektó­
rych regionach Niemiec. Narzeczona 
prowadzona do ołtarza ma w bucie 
ziele kopru. Ma ono moc ochronną, 

obrączka - kiedyś mężczyzna

obwiązywał wybraną kobietę liną i był 
pewny, że taki magiczny krąg zwiąże 
ich na stałe. W ostateczności można 
spróbować i dziś.'

oko - przysłowie ludowe - psu 
oczy sprzedał - o bezwstydniku. Po­
stać dzisiaj nieznana więc i przysło­
wie - do archiwum . Kolory oczu 
według mistyków: czarne - spryt, piw­
ne - wyższość, talent, zielone - odwa­
ga, stałość, szare - łagodność, żółte 
zazdrość, niebieskie - sprzeczne opi­
nie, jedni uważają, że to kolor boski, 
inni, że zbrodniczy. Warto zapamię­
tać.

pocałunek - w Indonezji matki 
straszą dzieci pocałunkiem białego 
człowieka. Nie wybieramy się tam.

sól - Arabowie podają przybyszo­
wi, by go powitać.

wampiry - staje się nim osoba 
urodzona w czasie nowiu lub ktoś, kto 
zjadł jagnię zagryzione przez wilka. 
Wampiry nie mają odbicia w lustrze. 
Chroni przed nimi czosnek lub kru­
cyfiks. Wybór metody pozostawiamy 
wakacyjnymmożiiwościom.

zmora - często pojawia się w po­
łączeniu ze snami seksualnymi. Uwa­
żajmy więc tego lata na dusiołki, noc­
nice i wieczornice, jak dawniej nazy­
wano zmory.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

G w iazdy kasy
M imo rekordowej obsady oraz 

wysokich premii, na zakończonych w 
Atenach mistrzostwach świata w lek­
koatletyce nie padł ani jeden rekord 
świata. Zaledwie bowiem w rok po 
igrzyskach olimpijskich w Atlancie 
było za wcześnie na poprawę ustano­
wionych tam  niebotycznych rezulta­
tów. Polscy lekkoatleci spisali się na 
m iarę swoich możliwości Złoty me­
dal Roberta Korzeniowskiego w cho­
dzie, srebrny A rtu ra  Partyki w sko­
ku wzwyż i cztery rekordy kraju mogą 
być powodem zadowolenia.

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna (IAAF) zrobiła wszystko, by 
mistrzostwa świata były udane. Przede 
wszystkim trzeba było zapewnić udział 
gwiazd, co jeszcze w  czerwcu wydawa­
ło się być niewykonalne. Tacy herosi 
sportu jak dwukrotny mistrz olimpijski w 
biegach na 200 i 400 metrów Ameryka­
nin Mikel Johnson, mistrz i rekordzista 
świata w trój skoku Jonathan Edwards, 5- 
krotny mistrz świata w  skoku o  tyczce 
Siergiej Bubka i inni byli kontuzjowani i 
nie wystąpili w eliminacjach krajowych. 
Według obowiązujących wówczas prze­
pisów nie mieli prawa pojawić się w Ate­
nach. Należało więc zmienić prawo. Po 
raz pierwszy w  historii lekkiej atletyki spor­
towcom broniącym tytułu mistrzowskie­
go pozwolono na udział w  championacie 
bez konieczności uczestnictwa w  elimi­
nacjach.

Druga grupa sportowych tuzów, ta­
kich jak  H. Gebreselassie, M. J. Perec 
czy D. Komen, postanowiła nie starto­
wać w  Atenach. Tłumaczenia były róż­
ne - zmęczenie, nieodpowiednia bieżnia 
w  mieście pod Akropolem czy też nie 
wyleczone do końca kontuzje. N ie ule­
gało jednak wątpliwości, że większość 
tych zawodników pojawi sięnasuperpłat- 
nym mityngu w Zurychu, który odbędzie 
się 3 dni po mistrzostwach świata! W  
przypadku sportowców nastawiających 
się na dziesiątki tysięcy fianków w  Szwaj­
carii, podziałała zapowiedź poważnych 
dyskwalifikacji, którymi zagroził prezydent 
IAAF Primo Nebiolo. Argument okazał 
się skuteczny. Wszyscy wyżej wymienieni 
pojawili się w  Atenach.

Od jakiegoś już czasu IAAF robi 
wszystko, by mistrzostwa świata dorów­
nały najlepiej płatnym mityngom. Podczas 
MS w Stuttgarcie (1993) i Goteborgu 
(1995) zw yci^cy otrzymywali w  nagro­
dę najnowszy model Mercedesa. W  Ate­

nach posunięto $ięjeszcze dalej - 60 000 
doi. za pierwsze, 30 000 doi. za drugie i 
20  000  doi. za trzecie miejsce oraz po raz 
pierwszy 100 000  doi. za rekord świata! 
Pieniądze już  jakiś czas temu zdomino­
wały lekkoatletykę. Cóż znaczy bowiem 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów w  porówna­
niu z kontraktami reklamowymi, jakie za­
wierają największe gwiazdy. Pierwszy 
przykład. W  Atenach Mikel Johnson po­
jawił się w  nowych butach pewnej firmy, 
która za ten przywilej płaci 2 miliony do­
larów rocznie.

O ile decyzje IAAF związane ze 
zwiększeniem nagród pieniężnych przy­
jęto przychylnie, o tyle z  ogromną kryty­
ką, również ze strony samych zawodni­
ków spotkała się decyzja (podjęta tuż 
przed rozpoczęciem mistrzostw) zmniej­
szenia o połowę dyskwalifikacji za uży­
wanie środków dopingujących. Zamiast 
czterech, teraz tylko dwa lata! IAAF nie 
będzie więc teraz stał na straconej pozy­
cji w  rozprawach przed sądami cywilny­
mi, które czteroletnią dyskwalifikację uwa­
żają za zbyt surową. „Nic z tego nie rozu­
miem” powiedział mistrz olimpijski z  Bar­
celony w  biegu na 100 metrów Linford 
Christie. „Jeżeli chcemy pozbyć się do­
pingu, kara powinna wynosić od 8  lat do 
dożywotniej dyskwalifikacji”. Aten John­
son - mistrz olimpijski i świata w  biegu na 
11 Om przez płotki, stwierdził: „To jest zły 
pomysł. Można być teraz złapanym na 
dopingu i wystąpić na najbliższych igrzy­
skach. Naszprycować się przed Atena­
mi, a  potem startować w  Sydney!”

Mistrzostwa były dla Aten sprawdzia­
nem generalnym i ostatnią szansą zdoby­
cia poparcia przed przyznaniem organi­
zacji Igrzysk Olimpijskich w  2004 r. Dla 
Greków to właśnie igrzyska za 7 lat są 
jedynym, ostatecznym, najważniejszym 
celem. Najgroźniejszym rywalem jest 
Rzym, a także Kapsztad Kandydująjesz- 
cze Sztokholm i Buenos Aires. Decyzja 
zapadnie 5 września.

Przed mistrzostwami mówiło się, że 
Ateny muszą rozwinąć dwa podstawo­
w e problemy. Kwestie bezpieczeństwa i 
transportu. Organizatorzy wydali 9 milio­
nów dolarów na zabezpieczenie porząd­
ku, dwa razy więcej niż w  pierwotnym 
budżecie. Grecka policja została zmobili­
zowana na nie spotykaną dotąd skalę. Do 
stolicy ściągnięto posiłki z całego kraju. 
7600funkcjonariuszy dbało o bezpieczeń­
stwo w  mieście, wielu odwołano z  urlo­
pów. Kolejnych7000 ludzi mogło być uży­

tych w każdej chwili. Szczególnej ochro­
nie podlega stadion olimpijski, hotele, gdzie 
mieszkają zawodnicy, goście i dziennika­
rze, lotnisko i ambasady. .Jakikolwiek atak 
terrorystyczny w  Atenach miałby fatalny 
wpływ na obraz Grecji i zredukowałby 
nasze szanse na organizację igrzysk do 
zera” - mówili przedstawiciele organiza­
torów. Zwiększono liczbę patroli z  psami 
szkolonymi do wykrywania materiałów 
wybuchowych, rozmieszczono kamery 
wideo w  kluczowych punktach miasta 
przekazujące obraz bezpośrednio do kwa­
tery głównej policji

Nieoczekiwanie organizatorzy stanęli 
przed innym problemem: brakiem wystar­
czającego zainteresowania ze strony pu­
bliczności. Nawet w  dniu, kiedy rozgry­
wano finały biegu na 100 metrów, stadion 
olimpijski wypełniony byłjedyniewdwóch 
trzecich. Rodowity Włoch Primo Nebio­
lo, nie przez przypadek honorowy prze­
wodniczący komitetu organizacyjnego 
Igrzysk Rzym 2004, nie omieszkał skry­
tykować tego faktu, zarzucając organi­
zatorom mistrzostw niewystarczającą pro­
mocję zawodów. „Wolę stadion pełen ki­
biców sportowych niż żołnierzy” - zripo- 
stował Vangelis Savramis, dyrektor ateń­
skich mistrzostw, nawiązując do praktyk 
zapewniających pełny stadion podczas II 
Mistrzostw Świata w  Rzymie w  1987 r. 
„Żołnierze są od tego, żeby bronić kraju - 
dodał Savramis. - Proponowałem kierow­
nictwu IAAF przesunięcie mistrzostw 
poza pierwsze dwa tygodnie sierpnia, kie­
dy większość ateńczyków jest na waka­
cjach, lecz nie usłuchano nas”.

Grecy czekają na nie jak  na zbawie­
nie. .A teny zasługują na Igrzyska” - gło­
szą plakaty. Zdaniem mieszkańców stoli­
cy, tylko igrzyska olimpijskie mogą spo­
wodować zakończenie budowy nowego 
lotniska, powstanie drugiej linii metra, bu­
dowę nowych potrzebnych autostrad. Jak 
mówi się w  Atenach, 97 procent Greków 
chce igrzysk. Pozostałej procent też chce, 
przynajmniej ze'względów prestiżowych. 
Komu bardziej należą się igrzyska niż 
Grekom? Ale skoro upadła kandydatura 
Aten w  100-lecie pierwszych nowożyt­
nych zawodów rok temu?

W  cieniu przyszłych, odległych o 7 
lat, igrzysk trwały więc mistrzostwa świa­
ta. Bez porywających rekordów - czy 
tylko dlatego, że gdzie indziej płacą lepiej?

Tomasz G O R A ZD O W SK I 

„Polityka”

Autor jest dziennikarzem III programu 
Pobkiego Radia.

Szwedka w domu i poza nim
Szw ecja je s t jednym  z  krajów , 

gdzie panie wywalczyły sobie chyba 
wszelkie możliwe praw a. D roga ku 
temu nie była jednak  łatw a i wygląda­
ła podobnie ja k  w innych zachodnich 
państwach.

Ale i dzisiaj istnieje dyskryminacja na 
rynku pracy. Nikt nie kwapi się zatrudnić 
młodej, zamężnej dziewczyny bez dziec­
ka w  obawie, że zajdzie ona w  ciążę i 
odejdzie na urlop macierzyński. Jeszcze 
gorzej, gdy owo dziecko już się posiada - 
wtedy istnieją wątpliwości dotyczące czę­
stych nieobecności w  pracy. Panie w  oko­
licach 50. mogą w  ogóle zapomnieć o 
zatrudnieniu.

Droga do kariery szwedzkich pań nie 
jest usłana różam i Aby osiągnąć sukces 
w  życiu zawodowym, muszą one spełniać 
dwa warunki: po pierwsze legitymować 
się lepszymi rezultatami niż współpracow­
nicy i. po drugie zachowywać się w  ten 
sposób, ażeby nie stanowiło to zagroże­
nia dla męskiej władzy.

Większość kobiet na wysokich sta­
nowiskach ma trudności z  pogodzeniem 
roli szefa i kobiety-zbytnio boi się domi­
nować i przez to m a problemy w  wyra­
żaniu wprost swoich poleceń. Prowadzi 
to także do konfliktu wewnętrznego, po­
legającego na ścieraniu się słodkiej małej 
dziewczynki z  cechami męskimi, czyli 
chęcią władzy, ambicjami, rywalizacją 
Skutkiem takiego konfliktu jest syndrom, 
na który cierpi 70 proc. szwedzkich ko­

biet na odpowiedzialnych stanowiskach. 
Przez cały czas ży ją w  strachu, że ich 
sukces i kariera są tylko dziełem przypad­
ku, nie mającego nic wspólnego z umie­
jętnościami. Zdolne i mające świetlaną 
przyszłość dziewczyny czekają tylko na 
dzień, w  którym wszystko się wyda i zo­
staną wyśmiane oraz odrzucone. Ale pra­
ca zawodowa to  tylko część zmagań 
szwedzkiej kobiety.

Rodzina nie jest, niestety, mocną stro­
n ą szwedzkiego społeczeństwa. Małżeń­
stwa zawierająnąjczęścięj osoby pomię­
dzy 25. a29. rokiem życia. Małżeństwai 
tzw. tycie na kocią łapę są w  świetle pra­
wa traktowane równoznacznie. Tradycyj­
ny ślub przed ołtarzem bądź w ratuszu bie­
rze 60 proc. szwedzkich par, reszta wy­
biera wolne związki. Niestety, blisko po­
łowa zawartych małżeństw rozpada się 
w  krótkim czasie. Znawcy problemu upa­
trują przyczyny tego zjawiska w  wolno­
ści nowoczesnych kobiet, na której zyskują 
także i panowie.

Samotna kobieta z dzieckiem otrzy­
muje pomoc od państwa (co prawda kur­
czącą się zroku na rok z powodu polityki 
zaciskania pasa). Rodzice przerzucili czę­
ściowo odpowiedzialność za swoje pocie­
chy na społeczeństwo.

Szwedzi zaczęli narzekać, iż kobiety 
zatraciły swoją kobiecość i stały się za 
bardzo dominujące. Mężczyzna w tej sy­
tuacji nie umie znaleźć dla siebie roli. Jed­
nostki mniej odporne na emancypację i

równouprawnienie kapitulują i  przywożą 
sobie żony z  Tajlandii bądź Wspólnoty 
Państw Niepodległych. Na szczęście mło­
de dziewczyny z Polski częściej wybiera-' 
j ą  szansę nauki i kariery zawodowej w  
Polsce niż z patelnią w  ręku w  szwedz­
kiej kuchni.

Prawie co drugi poseł - 47,8 proc. i 
co drugi minister-50 proc. to kobieta. A 
jak  radzą sobie szwedzkie panie na sta­
nowiskach zastrzeżonych niegdyś wyłącz­
nie dla mężczyzn? Cóż, różnie to bywa. Z  
jednej strony chyba tylko tutejsze stano­
wiska ministerialne zajmuje taić duża licz­
ba kobiet, z drugiej, sąto  stanowiska nie 
do pozazdroszczenia. Paniom przypadły 
w  udziale pozycje tam, gdzie sytuacja kra­
ju  jest akurat najtrudniejsza. Jeszcze nie­
dawno Szwecja miała szansę na kobietę 
premiera, jednak męska część władzy po­
stanowiła nie dopuścić‘do tak wielkiego 
skandalu i przyłapać byłą kandydatkę do 
tego urzędu na jakimś niecnym występ­
ku, a ponieważ w  polityce każdy ma coś 
na sumieniu, tak więc i szwedzkiej dzia­
łaczce socjaldemokracji nie udało się 
umknąć przed wścibską prasą Wykryto 
drobne nadużycia i osiągnięto cel -”baba” 
Szwecją nie rządzi. Jednak niska koniunk­
tura w  Szwecji i polityka zaciskania pasa, 
zmuszająca rząd do cięć budżetowych, 
uderza przede wszystkim w  kobiety. Nie­
stety, nic nie może tu pomóc liczba działa­
czek w szwedzkim sejmie.

Ivo JA C O B I 
„Trybuna Śląska”

Stanisław Tym

fe lie tonie zostały  zm ien ione) pod­
jech aliśm y  do z a k ład ó w  cu k ie rn i­
czych w  C . (p ie rw sza  l i te ra  m ia­
s ta  została zm ieniona), aby  od  jego 
szw ag ra  o d e b ra ć  w o rek  b ru d n e ­
go c u k ru . S zw ag ie r M ich ała , Ry­
s z a rd  ( n ie k tó r e  im io n a  z o s ta ły  
zm ien ione), p ra c u je  tu  ja k o  m a­
g az y n ier i z b ie ra  w szystk ie zm iot­
k i z  pod łog i. Z a m ia s t w y rzu ca ć , 
w sy p u je  je  d o  w o rk a . W  ten  spo­
só b  z a w sz e  u z b ie ra  co  m ie s ią c  
około  trz y d z ie s tu , a  czasem  i w ię­
ce j, k ilo g ram ó w  p ia c h u , k u rz u  i 
b ru d u  zm ieszanego  z cu k re m . Ale
- w iadom o -  d ro ż d ż e  n ie  im a ją  się 
b ło ta  i p ia c h u , a  c u k ru  i ow szem . 
M o żn a  za tem  i ta k i  b ło tn is ty  z a ­
c ie r  p rz ep ęd z ić  i też  j e s t  b im b e r  
w cale n ie go rszy  niż ro b io n y  z  czy­
s tego  cuki*u, k tó ry  je s t  d ro g i.

M ichał, choć m ieszka na w si, z  
ro ln ictw a s ię  n ie  utrzym uje. O bsie­
w a ty lko  część ziem i, aby-było  na 
w łasne potrzeby i trochę, tez  d la sie­
bie, ziemniaków sadzi. A le żyje - on i 
jeg o  rodzina - a to z kuroniów ki, a  to 
z  prac doryw czych i sezonow ych w  
lesie, tro ch ę  z kontrabandy z  L itw y, 
z  jagód i poziom ek, z wynajm owania 
pola pod  nam ioty  w czasow iczom . 
Różnie. Pędzi czasem bimber, co nie­
dziela pędzi starym  trabantem  do ko­
ścioła i w  ogóle pędzi życie uczciw e 
i zajęciam i w ypełnione. W  dom u ra­
d ioodbiorn ik  na stałe nastaw iony na 
Radio M aryja, bo  rodzice żony jesień 
życia spędzają na słuchaniu o jca  Ry­
dzyka.

W chodzim y teraz do dom u, w o­
re k  targając. M ichał dziękuje , ż e  się  
fatygow ałem , bo je g o  trabant z  roze­
branym  siln ik iem  n a  podw órkusto i. 
K ury łażą  w śród tulei i korbowodów. 
D w aj najstarsi synow ie coś tam  n a­
p raw iają, a  m y siadam y p rzy  sto le  i- 
p ijem y po  k ieliszku ze  starych zapa­
sów. N ie najlepszy ten m i chałowy sa­
m ogon, bo  fuzlem  śm ierdzi, a le  od ­
m ów ić n ie w ypada, bo  ze  szczerego  
serca nalew a, i z w dzięczności, żem  
m u ten w orek przywiózł. Wypiliśmy i 
M ichał w  pew nej chw ili m ów i tak: - 
P ow iedz ty  m nie, S tasiulek, ale  ucci- 
w ie , jak b y  bra tu  m n io rze k n ij, cy  ty  
cóś znajdujes te raz , ale  ta k  z  sum ie­
n ia  m nie pow iedz, ze choć jed n a rzec 
je s t  lepsa, n iz  było za kom uny? Dla 
c ieb ie lepsa, b o ja  d la  sieb ie n ic  lep- 
sego n ie  w idzem . -

Człowiek pyta, odpowiedzieć trze­
ba. Szczególnie, że prosi, aby „tak z  su­
mienia” i uczciwie. M ówię m u więc tak:
-  Widzisz, Michał, po pierwsze, dla mnie 
najważniejsze, że bez cenzury m ogę 
wszystko pisać. Z a kom uny był spe­
cjalny urząd i urzędnicy i ja  musiałem z 
każdym tekstem do nich iść, rozumiesz. 
C zy dla radia coś pisałem , czy d la te­
atru, czy dla kabaretu, czy scenariusz 
filmowy, czy felieton - wszystko! Na­
w et jak  wizytówkę chciałem sobie wy-

M ic h a ł
drukować - moje imię, nazwisko i adres 
-  to też musiałem dostać pozwolenie od 
urzędnika, tacy urzędnicy nazywali się 
cenzorzy i od takiego cenzora musiałem 
mieć pieczątkę, że on się zgadza na pu­
blikację tego, co napisałem. Najczęściej 
on się nie bardzo zgadzał i wiele mi skrę- i 
ślał i pozwolenia nie dawał.

- Bo ty  z niem źle gadał - Michał na 
to. - Było mu sielawy wendzonej albo 
miodu słoik, albo świeżych jajków przy­
nieść i by pozwolił. Z  ludziami trzeba zyć 
różnie.-

- Michał, ty  tego nie rozumiesz. .On. 
za to, że mi nie pozwolił, m iał więcej 
miodu i sielawy niż myślisz. To był taki 
system, że wolne słowo nie miało pra­
w a istnieć. Mogłeś tylko pisać, że ko­
muniści sąnajlepsi, a komuna najlepsza 
na świecie. Teraz piszę to, co chcę i to 
jes t coś wspaniałego! A  poza tym, Mi­
chał, ja  mam paszport w  domu i w  każ­
dej chw ili m ogę pojechać, dokąd chcę. 
M ogę bilet kupić i polecieć do Genewy 
albo do Londynu, zjeść kolację z przyja­
ciółmi i następnego dnia wrócić do Pol­
ski i nikomu n ic do tego...

Tu przerw ałem, bo M ichał patrzył 
na m nie z  taką  pogardą, że przerwać 
m usiałem , dodałem  tylko: - M ichał, 
uczciwie ci mówię, n ic nie kłamię.

- M oże i ucciw ie, ale b ez  obrażli- 
wości ci powiem, Stasiulek, ze ty głup­
kowaty znakiem tego. Urzędników py­
tać, cy  c i  w olno, co chces pisać? Albo 
gdzie jechać? D o gazety j a  kiedyś list 
napisał, ze talona na telew izor n ie  do­
stał. Tak jak  napisał, w ydrukowali i je - 
sce talon dostał w  mig. A  kolacje zjeść? 
G dzie chciał, zawse jadł. Było, do brata, 
do Sejnów, pekaes nie chodził, to  na 
w uefem ke siad, pojechał i nikogo nie 
pytał. Zaw se j a  zy ł i robił, co chciał i 
urzędników nie pytałsie, cy  wolno. O t i 
tak!

Przytaczam  tę  rozm ow ę z  M icha­
łem, uczciwym człowiekiem, bo wiem, 
że  rozum iejących św iat tak  ja k  on jes t 
u  nas w iększość. Te pół w ieku walki z 
m entalną s iłą  narodu, to  ogłaszanie fa­
łszywych proroków w  telewizorze jako 
najw yższych autorytetów  i pranie sza­
rych kom órek do  b iałości -  tow szyst- 
ko teraz procentuje. Z  pofałdow anej 
kory  m ózgow ej została gładź cylin­
dryczna ja k  w  tym  trabancie na po­
dw órku. A  od  gładzi każda m yśl s ię  
odbija. N ie m am  żadnych złudzeń co 
do najbliższych wyborów. Pan Grzegorz' 
Kołtuniak (niektóre nazwiska nie zosta­
ły  zm ienione) będzie spokojnie zasia­
dać w  radzie nadzorczej TVP, a  sena­
tor W itold G raboś (w  dalszym  ciągu 
n iektóre nazw iska n ie  zm ienione) bę­
dzie m ógł uw ażać, że  najważniejsze, iż 
„ci ludzie m ają ogrom ną wiedzę o me­
c h a n izm ach  g o sp o d arczy c h , m oże - 
m niejszą o  mechanizmach medialnych, 
ale to  je s t  do opanow ania”. Senator 
G raboś u w a ża zapew ne, że  kapitan 
statku i oficerow ie n ie m uszą się  znać 
na locji i nawigacji. Wystarczy, że zna­
j ą  cenę śledzi, które łowią. I dopóki Mi­
chał będzie w iedział to , co w ie, pano­
w ie Kołtuniak i  Graboś m ogą spać spo­
kojnie. I, niestety, n ic n ie w skazuje na 
to, że cokolwiek i kiedykolwiek zakłóci 
ich spokojny sen.

ly m
„W prost”

Polska na zlocie
-  W  Polsce z n a jd u ją  się o g rom ­

n e p o k ład y  z ło ta  - p o d a ło  R ad io  
Z e t

- G dyby uruchom ić specja lną li­
nię technologiczną, można byłoby wy­
dobyw ać około 6  ton złota rocznie 
(obecnie wydobywa się  50 kg). Infor­
m acje o  pokładach złota ujawnili geo­
lodzy z  Polskiego Instytutu Geologicz­
nego. Złoto to występuje w  związkach

z  innymi minerałami. Większość pokła­
dów  znajduje się na terenie Kortibinatu 
Polska M iedź w  Lubinie. - Kierownic­
two kombinatu wiedziało o  naszych od­
kryciach, ale nic nikomu nie powiedziało 
-  ujaw nił A rkadiusz Foerster, reporter 
R adia Z e t

D K
„Super Express”
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Kościół
r

Święto Wniebowzięcia NMP
Około 200 tys. pielgrzym ów  ?!__

kraju i zagranicy uczestniczyło 15 bm. 
na Jasnej Górze w  obchodach święta 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny. Centralnym punktem uroczy­
stości była suma pontyfikalna, odpra­
wiona pod Szczytem  Jasnogórskim 
pod przew odnictw em  m etropolity  
częstochowskiego, abpa Stanisława 
Nowaka.

P rym as P o lsk i, k ard . J ó ż e f  
Glemp, mówił w  homilii o potrzebie 
właściwego wychow yw ania dzieci, 
problemu szczególnie istotnego dziś, 
kiedy „w ydaje się , ja k b y  w ładza 
chciała wychować ludzi bez sumie­
nia”. Ostrzegał rodziców przed grze­
chem zaniechania. „Rodzice powinni 
w iedzieć, jak ieg o  jęz y k a używ ają 
dzieci, jaka jes t ich postawa wobec

na Jasnej Górze
porno, wobec nikotynizmu, alkoholi- | 
zmu, agresji i narkomanii”.

Prymas zarzucił „niewierzącym 
dzierżącym ster władzy”, że z  niezwy­
kłym uporem prowadzą walkę o wy­
chowanie bez Boga. „Można słusznie 
zapytać się, kto ma w tym interes? 
Komu może szkodzić chrześcijaństwo 
uczące kochać Boga i bliźniego? (...)”. 
Według prymasa, interes w  tym mogą 
m ieć jedyn ie „ludzie zachłanni na 
władzę, żądni zysku za wszelką cenę”, 
którym  „Przykazania i Ewangelia 
przeszkadzają”.

„Nie powtarzajcie także, prosimy, 
tego oskarżenia, że Kościół miesza się 
do polityki. To powiedzenie, powta­
rzane, staje się nudne, bo bezracji*’ - 
stwierdził prymas i dodał: „Politykę 
jako rozgrywki partyjne, które są wal­

ką o w ładzę Kościół pozostaw ia 
świeckiej części swoich członków. 
Natomiast politykę, która polega na 
dążeniu do dobra wspólnego, w opar­
ciu o prawdę i sprawiedliwość, będzie 
popierał cały Kościół” - podkreślił.

Pielgrzymi przybyli na Jasną Górę 
ze wszystkich regionów Polski i z 
zagranicy. W  nabożeństwach i'modli­
twach uczestniczyli m.in. wierni z 
Niemiec, Francji, Włoch i Słowacji.

W czasie nabożeństwa zgodnie ze 
starą  tradycją nazyw ająca święto 
Wniebowzięcia NMP także świętem 
Matki Boskiej Zielnej, poświęcono 
„pierwociny zieleni tego roku”,, bu­
kiety złożone z kłosów zbóż, kwia­
tów i ziół, co stanowi dziękczynienie 
za plony.

Filipiny

Katastrofy na morzu
16 ofiar śmiertelnych osób i ok. 

stu zaginionych to tragiczny bilans 
dwóch katastrof morskich, które wy­
darzyły się w  piątek na Filipinach.

• Zatonęły dwa promy: jeden w  pią­
tek rano na wewnętrznym M orzu Vi- 
sayan, położonym w  środkowej czę­
ści filipińskiego archipelagu, a drugi 
tego samego dnia wieczorem w Zato­
ce Manilskiej, u  samych wrót stolicy.

’ W edług ostatnich danych policji, 
w-katastrofie promu „King Roger” w 
Zatoce M anilskiej zginęło czterech 
turystów z. Hongkongu, a sześć innych

osóbuznaje się za zaginione. 39 lu­
dzi wyłowiono żywych. Prom prze­
wrócił się podczas rejsu po Zatoce 
zorganizowanego prżez biuro podró­
ży dla grupy turystów w  pierwszym 
dniu pobytu, aby mogli podziwiać je­
den ze słynnych manilskich zachodów 
słońca. Według świadków, zerwał się 
wiatr i silna fala uderzyła gwałtownie 
w burtę, powodując panikę wśród pa­
sażerów, co walnie przyczyniło się do 
utraty równowagi przez statek.

Kilka godzin wcześniej na Morzu 
Yisayan zatonął inny prom, „Kalibo

Star”. Z około 200 pasażerów, którzy 
znajdowali się na pokładzie, 86  wy­
łowiono żywych, 12 utonęło,, a los 
około stu pozostałych jest nieznany. 
Poszukiwania, prowadzone przez cały 
dzień przez straż przybrzeżną i jed­
nostki rybackie, nie dały dotąd rezul­
tatu.

Według jednego z członków za­
łogi „Kalibo Star”, który przeżył ka­
tastrofę, ładunek na statku został nie­
prawidłowo rozmieszczony, co spo­
wodowało utratę równowagi, kiedy 
rozpętała się nagła burza.

Woisko

77 rocznica W ojska Polskiego
Aby Polska była silna i bezpiecz­

na, trzeba dbać o stabilność politycz­
ną. Trzeba też umieć porozumiewać 
się ponad podziałami politycznymi w 
kwestiach najważniejszych, a także 
zapewnić kontynuację wzrostu gospo­
darczego - powiedział 15 bm. prezy­
dent Aleksander Kwaśniewski pod­
czas uroczystości z  okazji Święta 
Wojska Polskiego i 77. rocznicy Bi­
twy Warszawskiej. Do spraw, które 
wymagają zgody i porozumienia Po­
laków prezydent zaliczył moderniza­
cję armii.

W Polsce osiągnięto porozumie­
nie w głównych kwestiach polityki za­
granicznej i obronnej, a także w spra­
wie cywilnej i demokratycznej kon­
troli nad arm ią „Wyrażam przekona­
nie, że tak samo będzie podczas re­

alizacji wielkiej reformy wojska” - 
powiedział Prezydent RP.

Kwaśniewski poruszył też kwe­
stię udziału wojska w akcji przeciw­
powodziowej. Przypomniał m.in., że 
żołnierze ewakuowali blisko 70 tys. 
osób z  terenów zagrożonych. Słowa 
podziękowań skierował do wszyst­
kich, którzy „walczyli z niespotyka­
nym dotąd żywiołem, a dziś likwidu­
ją  skutki zniszczeń”.

Po przemówieniu złożono wień­
ce na płycie GNŻ, a następnie odbyła 
się defilada pododdziałów WP, która 
zakończyła uroczystość.

Na pl. marszałka Józefa Piłsud­
skiego, gdzie znajduje się Grób Nie­
znanego Żołnierza, oddano 24 salwy 
armatnie.

12 nominacji generalskich
Z okazji Święta Wojska Polskiego 

prezydent Aleksander Kwaśniewski 15 
bm. wręczył 12 nominacji generalskich 
oficerom sił zbrojnych. Udekorował też 
żołnierzy szczególnie zasłużonych w 
akcji przeciwpowodziowej.

Awans na najwyższy stopień ge­
neralski - generała broni - otrzymał ko­
mendant Akademii Obrony Narodowej 
Tadeusz Jemioło. Równorzędny sto­
pień admirała dostał dowódca Mary­
narki Wojennej Ryszard Łukasik. Na 
drugi w tym korpusie stopień generała 
dywizji awansowali: naczelny proku­
rator wojskowy Ryszard Michałowski, 
prezes Izby Wojskowej Sądu Najwyż­
szego Janusz Godyń i komendant Woj­

skowej Akademii Technicznej Andrzej 
Ameljańczyk. Pierwszy stopień gene­
ralski - generała brygady - otrzymali: 
zastępca dowódcy Wojsk Lotniczych i 
Obrony Powietrznej Jan Baraniecki,

dyrektor Departamentu Wojskowych 
Spraw Zagranicznych Franciszek Gą- 
gor, zastępca dowódcy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego Benedykt Grobel­
ny, dowódca 12 Dywizji Zmechanizo­
wanej Mieczysław Stachowiak, szef 
Zarządu Ogólnego Sztabu Generalne­
go WP Witold Szymański, zastępca 
szefa Zarządu Wojsk Łączności i In­
formatyki SG WP Wojciech Wojcie­
chowski oraz szef wojsk inżynieryj­
nych wojsk lądowych Ryszard Zu- 
chowski.

22  żołnierzom wyróżnionym w 
akcji przeciwpowodziowej prezydent 
wręczył krzyże zasługi za dzielność. W 
uznaniu zasług na rzecz obronności 
państwa 9 wysokich oficerów wyróż­
niono Orderami Odrodzenia Polski. 
Czterech spośród nich, którzy odcho­
dzą ze służby, otrzymało od prezyden­
ta także listy gratulacyjne.

W Indiach
Pół wlśku niepodległości

W Pakistanie i

Premier Indii, Inder Kumar 
Gujral zaapelował w piątek do 
swych rodaków, aby n a  progu 

.drugiego pięćdziesięciolecia 
niepodległego istnienia kraju 
rozpoczęli ogólnokrajową wal­
kę z korupcją.

W 90-minutowym przemó­
wieniu wygłoszonym z murów 
XVII-wiecznego Czerwonego 
Fortu w  Delhi w  dniu 50. rocz­
nicy uzyskania niepodległości, 
Gujral oświadczył, że korupcja 
„zżera trzewia kraju niczym ter- 
mity” i dodał, iż w celu prze­
zwyciężenia tej plagi „Indie po­
trzebują nowej Satjagrahy” - 
masowego ruchu oporu bez 
przemocy na wzór gandyjskiej 
walki o niepodległość.

Indie uchodzą za jeden z 
najbardziej skorumpowanych 
krajów świata; inwestorzy mó­
wią, że wymuszanie łapówek na 
każdym kroku hamuje indyjski 
program liberalizacji gospodar­
ki. W zeszłym roku rząd Partii 
Kongresowej przegrał wybory 
wskutek serii skandali korup­
cyjnych, w które zamieszanych 
było wielu ministrów. Były 
przywódca partii obecnego pre­
miera Indii, L aloo  Prasad

Yadav, przebywa od dwóch ty­
godni w areszcie pod zarzutem 
udziału -razem z 55 innymi po­
litykami - w sprzeniewierzeniu 
ok. 270 milionów dolarów prze­
znaczonych na rozwój rolnic­
twa.

Gujral zapowiedział też, że 
rząd udzieli wsparcia finanso­
wego biednym rodzinom na 
opiekę nad córkami i zabroni 
lekarzom ujawniania, czy płód 
jest dziewczynką, czy chłop­
cem. Tradycyjna rodzina indyj­
ska uprzywilejowuje synów, 
wskutek czego analfabetyzm i 
śmiertelność są w  Indiach więk­
sze wśród kobiet niż wśród 
mężczyzn, a w miastach ńiektó- 
rzy rodzice dowiadują się u le­
karzy o płeć przyszłego potom­
ka, aby - jeśli miałaby to być 
córka - usunąć ciążę.

O potrzebie walki z  korup­
c ją-jak  teżkastowościąi „kry- 
m inalizacją polityki” mówił 
również prezydent Indii, Ko- 
cheril Raman Narayanan, prze­
mawiając na uroczystym posie­
dzeniu parlamentu, zwołanym z 
okazji jubileuszu niepodległo-

N arayanan wezwał do

podjęcia „masowego ruchu na­
rodowego”, który „oczyściłby 
system”. Zarazem podkreślił, że 
Indie, kraj liczący 970 milio­
nów m ieszkańców, zdołały 
utrzymać jedność i ustrój demo­
kratyczny, i wyraził przekona­
nie, że staną się one „gospodar­
czym olbrzymem XXI wieku”.

Obecnie dochód na jedne­
go mieszkańca Indii, liczony 
według realnej siły nabywczej 
mpii, wynosi około 1300 dola­
rów rocznie.

Posiedzenie parlamentu in­
dyjskiego rozpoczęło się w 
czwartek przed północą, na pa­
miątkę nocnego zgromadzenia 
przed 50 laty, na którym prokla­
mowano koniec rządów brytyj­
skich i niepodległość Indii. O 
północy odtworzono historycz­
n e  przemówienie pierwszego 
premiera Indii, Jawaharlala 
Nehru, w tym jego słowa: „Z 
uderzeniem północy, gdy świat ; 
pogrążony jest we śnie, Indie | 
budzą się do życia i wolności”.

NA Z D JĘC IU : tłum y 
Hindusów świętują 50 roczni­
cę niepodległości

Fot. EPA-ELTA

P ak istan  o b chodz ił w 
czwartek 50. rocznicę uzyska­
nia niepodległości w uroczy­
stej atmosferze, a premier Na- 
waz Sharif oświadczył w prze­
mówieniu okolicznościowymi, 
że choć zdaniem niektórych 
mało jes t powodów do świę­
towania jubileuszu, kraj „po­
woli i stopniowo” posuwa się 
naprzód.

Po pół wieku niepodległe­
go istnienia Pakistan, liczący 
140 milionów mieszkańców, 
boryka się z poważnymi pro­
blemami gospodarczymi, poli­
tycznymi i społecznymi, ale 
Sharif wyraził nadzieję, że ,je- 
iśli Bóg pozwoli, kraj zabłyśnie 
na mapie świata”.

Sharif powiedział tysią­
com rodaków zgromadzonym 
na'uroczystości przed parla­
mentem w Islamabadzie, że 
muszą przeobrazić swój kraj w 
jeszcze jednego „azjatyckiego ̂  
tygrysa”, na wzór Malezji czy ." 
S ingapuru. Na razie jedna  
czwarta Pakistańczyków żyje 
w skrajnej biedzie, a tylko 38 
proc. mieszkańców umie czy­
tać i pisać.

Od początku roku w star­
ciach na tle religijnym i poli­
tycznym zginęło w Pakistanie 
prawie 400 osób. W  środę par­
lament uchwalił nową ustawę 
antyterrorystyczną, która po­
zwala policji przeprowadzać 
rewizje i aresztować podejrza­
nych bez nakazu sądowego i 
przewiduje przyspieszone pro­
cesy terrorystów przed sądami 
specjalnymi.

W  czwartek tysiące funk­
cjonariuszy sił paramilitarnych 
czuwało nad bezpieczeństwem 
w miejscach imprez jub ile­
uszowych. Wieczorem, pod­
czas uroczystości w marmurom 
wym mauzoleum głównego 
założyciela Pakistanu, Mu- 
hammada Aiego Jinnaha, z 
udziałem premiera Sharifa, 
dwie osoby zginęły w strzela­
ninie, a kilkanaście innych od­
niosło rany podczas panicznej 
ucieczki tłumu z miejsca zaj­
ścia.

Pakistan świętował 50-le- 
cie niepodległości dzień wcze­
śniej niż Indie. Dwa kraje po­
w stały w wyniku podziału 
dawnych Indii brytyjskich we­

dług kryterium wyznaniowe­
go: Pakistan miał stać się oj­
czyzną muzułmanów subkon- 
tynentu, a  Indie - hindusów.

Pakistan i Indie stoczyły z 
sobą trzy wojny, z czego dwie 
o  Kaszmir. W czwartkowym 
przemówieniu na uroczystości 
wciągnięcia flagi państwowej 
na maszt przed parlamentem 
premier Sharif oświadczył, że 
„w konflikcie tym i w wyścigu 
zbrojeń oba kraje utopiły mi­
liardy dolarów” i wezwał do 
pokojowego ułożenia stosun­
ków. Zarazem we wcześniej­
szym wystąpieniu w parlamen­
cie premier pochwalił party­
zantów „walczących o niepod­
ległość w  okupowanym Kasz­
mirze” i zapewnił ich, że Paki­
stan „będzie nadal udzielać im 
poparcia moralnego".

Pakistan, który kontroluje 
jedną trzecią terytorium Kasz­
miru, odrzuca oskarżenia Indii, 
iż dostarcza partyzantom w in­
dyjsk ie j części Kaszmiru 
uzbrojenia i pieniędzy.

NA ZDJĘCIU: pakistań­
scy oficerowie oddają hołd 
ofiarom wojen z Idią.

Fot. EPA-ELTA
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P iłk a  n o ż n a
Remis, który cieszy 

przeciwników
 [Piłkarze wileńskiego Żalgirisu tyl­
ko na połowę wykonali zadanie swego 

[trenera Eugenijusa Riabovasa - nie 
[przepuścić gola i wygrać spotkanie 
chociaż jedną bramką. W spotkaniu o 
Puchar Zdobywców Pucharów z izra­
elskim zespołem Hapoel Beer Sheba 
_filnianie mieli sporą przewagę, szcze­
gólnie w drugiej połowie gry, jednak­
że nic potrafili wykorzystać szeregu 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 

|Po rzucie rożnym w 61 min. gry igłów- 
[ce W. Sukristowa, zdawało się, że już 
nic nie uratuje gości od utraty gola, jed­
nakże piłka trafiła w głowę obrońcy 
drużyny izraelskiej.
■  Remis 0:0 ucieszył przeciwników, 

trener wilnian -ten wynik uznał jako 
porażkę, chociaż zaznaczył, że jeszcze 
nie wszystko stracone i w spotkaniu re­
wanżowym za dwa tygodnie trzeba 
będzie szukać szczęścia. Ale dla osią­
gnięcia tego celu trzeba strzelać bram­
ki, a to piłkarzom Żalgirisu idzie trud-

W pierwszym meczu rundy wstęp­
nej PZP Legia Warszawa na wyjeździć 
zrem isowała z zespołem  Glenavon 
Lurgan. Polacy m ieli przew agę w 
pierwszej połowie gry, jednakże w tym 
czasie strzelili tylko jednego gola - To­
masz Sokołowski w 33 min. Po prze­
rw ie gospodarze wyrównali w ynik 
(Grant w 60 min.) i dalej mieli znacz­
ną przewagę.

Oto jak  zagrały inne zespoły: Sa- 
dam Tallinn - Bełszina Bobrujsk 1:1, 
Sloga Skopje - NK Zagrzeb 1:2, Lew- 
ski Sofia - Slovan Bratysława 1:1, FC 
Dynaburg - Kiapaz Ganja 1:0, Zimbru 
Kiszyniów - Szachtar Donieck 1:1, 
Primoije Ajdowszcżina - Union Luk­
semburg 2:0, HJK Helsinki - Crvena 
Zvezda Belgrad 1:0, FC Hibemians La 
Valetta - 1BV Vestmannaeyjar0:1, FC 
Balzers Vaduz - Vasas Budapeszt 1:3, 
FC Kilmarnock - Shelboume Dublin 

l, Cwmbran.Town (Walia) - Natio­
nal Bukareszt 2:5, Toftir Torshavn 
(Wyspy Owcze) - Apoel Nikozja 1:1. 
Mecz Dynamo Batumi - Ararat Erewań 
został odwołany z powodu ulewy.

W  powtórzonym spotkaniu pierw­
szej rundy kwalifikacyjnej Ligi Mi­
strzów M TK B udapeszt przegrał z

Rosenborgiem  Trondheim  0:1. W 
przededniu z powodu awarii oświetlc- 

' nia na stadionie mecz był przerwany 
przy stanie 3:2 dla gospodarzy.

* W towarzyskim meczu piłkar­
skich reprezentacji (do lat 18) Polski i 
Słowenii ponownie zwyciężyli Polacy 
3:1.

M. PIASECKI
Pływanie

Pierwsi medaliści
Na mistrzostwach Europy w Se­

willi wyłoniono pierwszych medali­
stów. Mistrzem Europy w skokach do 
wody z trampoliny 1 m został Niemiec 
Andreas Weis - 362,10 pkt. Srebrny 
m edal zdobył je g o  rodak  H olger 
Schlepps - 357,12 pkt, a brązowy Hisz­
pan Rafael Ałvarez - 355,56 pkt.

Rosjanka Olga Christoforowa zo­
stała mistrzynią kontynentu w skokach 
do wody z wieży 10 m - 441,60 pkt. 
Druga była Niemka Annika Walter - 
438,66 pkt. Brązowy medal na koncie 
Ukrainki Świetlany Serbinej - 438,51 
p k t

W zawodach piłki, wodnej wśród 
kobiet Greczynki wygrały z Węgierka­
mi 7:6, a Francuzki - z  Jugosłowian- 
kami 9:5, Brytyjki uległy Hiszpankom 
4:10. W śród mężczyzn w grupie A 
uzyskano takie wyniki: Jugosławia - 
Bułgaria 9:4, Włochy - Niemcy 8:4, 
Rosja - Grecja 7:6. W grupie B zespo­
ły zagrały tak: Holandia - Ukraina 10:4, 
Hiszpania - Słowacja 9:5, Chorwacja 
-W ęgry  7:7.

Inf. wl.
Siatkówka

Turniej eliminacyjny
Wczoraj w Olsztynie rozpoczął się 

turniej eliminacyjny mistrzostw świa­
ta w siatkówce mężczyzn, w którym 
biorą udział reprezentacje Polski, Wę­
gier, Rosji i Danii. Do finałów m i­
strzostw świata, które odbędą sięjesie- 
nią toku przyszłego w  Japonii, awan­
sują dwie najlepsze drużyny z tego tur­
nieju.

Mecze towarzyskie
* W  Starym M eśte w Czechach 

siatkarki gospodarzy pokonały Niem­
cy 3:0. Te zespoły obok Polski i Sło­
wacji wezm ą udział w rozpoczętym tu 
wczoraj turnieju międzynarodowym.

* W meczu towarzyskim siatkarze 
Niemiec przegrali z  Hiszpanią 1:3- 
Koszykówka

Turniej w Białymstoku
Międzynarodowy turniej koszyka­

rzy o Puchar Prezesa Browaru Dojlidy 
rozpoczął się w Białymstoku. Bierze w 
nim udział 9 zespołów: mistrz Polski 
Mazowszanka Pekaes Pruszków, Trefl v 
Sopot, Śląsk-ESKA Wrocław, Polonia- 
Parte Przemyśl, Zagłębie-Maczki-Bóbr 
Sosnowiec, Browar Dojlidy-Instal Bia­
łystok, reprezentacja Arabii Saudyj­
skiej oraz dwie drużyny litewskie - 
Alita-Savy i kowieński Atletas.

W yniki p ierw szych  m eczów : 
Pruszków - Sosnowice 110:75, Prze­
myśl - Białystok 104:100 (po dogryw­
ce, 88:88, 43:41). Atletas ustąpił dru­
żynie z Sopotu .81:90 (40:46). W tym 
meczu najwięcej punktów zdobyli R. 
Olszewski 24, G. Hillman 23, W. Ku­
kuczka 21 oraz V. Gabszys 16, R. Lu- 
koszius 15.

M .R.
K o la r s tw o

Wśród liderek
We Francji rozpoczął się wyścig 

kolarski Tour de France kobiet. Na 
pierwszym etapie z Saveine do Stras- 
bourga (113 km) zwyciężyła Niemka 
Hanka Kupfemagel - 2:57.22.-Drugi 
etap wyścigu ze Strasbourga do La 
Bresse (124 km) wygrała Włoszka Va- 
leria Cappełotto - 3:21.22. Wyprzedziła 
ona na finiszu swoją siostrę Alessan- 
drę, która zdobyła po dwóch etapach 
złotą koszulkę liderki wyścigu. Kolej­
ne miejsca z takim samym czasem za­
jęły  siostry-bliżniaczki z  Litwy Rasa i 
Jolanta Polikevicziute.

Po dw óch etapach  A lessandra 
Cappełotto o 11 sek. wyprzedza swą 
siostrę Va!erię i o  15 sek. Rasę Polike- 
vicziute. Jolanta zajmuje 6 pozycję i 
przegrywa do liderki J  7 sek. 
Pięciobój nowoczesny 

Polki bez medalu
Polskie zawodniczki nie zdobyły 

m edalu mistrzostw  św iata juniorek, 
które odbywają się w słowackiej Bań­
skiej Bystrzycy. Najlepsza z nich - Pau­
lina Boenisz zajęła ósme miejsce, a dru­
żyną piąte.

Zwyciężyła Węgierka Zsuzsa Vo- 
\ ró s ,  srebrnymedal wywalczyła Bry tyj - 

ka Georgina Harland, a brązowy Ło­
tyszka Ellen Rublewska. Drużynowo 
triumfowały Francuzki przed Włosz­
kami i Węgierkami.

Inf. wł.
W kilku wierszach

* W towarzyskim meczu hokeja na 
lodzie Podhale Nowy Targ pokonało 
Nieman Grodno 5:2.

Szachy
R ubrykę prow adzi arcym istrz 

m iędzynarodow y IC C F  Y alentinas 
NORM ANTAS

WALECZNE REMISY
C iekaw a p a r tia  została roze­

g ra n a  w finale 45 europejsk ich  ko­
respondencyjnych m istrzostw  sza­
chow ych lat 1991-1995.

0.R A U SE  - W.SAPA
(Łotwa) (Polska)
1. e4 e5 2. Sf3 Sc6 3. Ge2 Sf6 4. 

d3 d5 5. Sbd2 Ge7 6. c3 0-0 7. Hc2 
a5 8. 0-0 W e8 9. b3 Gg4 10. G b2.

Było lepiej 10. h3 albo 10 W el.
10... Sh5 11. W el Sf4 12. G fl 

de4 13. dxe4 G c5 14. h3 G e6 15. Sc4 
H f6 16. Sh2.

N ależy bronić się  przed groźbą 
16... S h 3 t

16... H g6 17. K h l G c4 18. bc4 
W ad8 19. W a d i W d l 20. W d l W d 8 
21. W d 8+  Sd8 22. g3 Sfe6 23. G c l 
f6 24. h4 G b6 25. Gg2 Sc5 26. H d l 
Sf7.

Czarne zdobyły przewagę pozy­
cyjną- ale ostatnie ich posunięcie było 
n ied o k ła d n e  i p o z w o liło  b ia ły m  
skomplikować grę. Mocniej było 26... 
Sde6.

27. h5 Se4! 28. H e l.
N ie pasuje 28. He2? bo nastąpi 

'1 8 . . .  Hh5! 29. Hh5 S f2+ 30. K g l 
Se4+.

28... Sf2+ 29. H f2 G f2 30. hg 6 
hxg6 31. G b7 G g3 32. Sf3 g5.

Z a  figurę czarne mają dostatecz-1 
ną kompensatę materialną. ^

33. Kg2 Gf4 34. Gf4 gf4 35. Sd2 
15 36. Sb3 e41 37. Sa5 13+ 38. K fl.

Nieco trafniejsze było wycofanie 
s i ę 38. K fl.

38... g5 39. a4 g4 40. Sc6 e3! 41. 
Sd4.

Jeśli 41. Se7+, to 41... K f8 42. 
Sf5 e l f  43. Kf2 Se5 44. Ge4 Sc445. 
Sg3 Ke7 46. Gf5 Sb2 i czarne utrzy­
m ują równowagę.

41... Se5 42. Gd5+Kh8!!
Najlepsze wycofanie się. Grając

dokładnie czarne om ijają wszystkie 
„rafy podwodne” i wyścig pionkóW 
kończy się remisem.

43. a5 f4! 44. a 6 e2 45. Sc2 Sd3! 
46. a7  e lH +

M ylne by było 46... i2 +  47. Kh2 
g3+ 48. Kh3 flH +  49. Kh4, z  niebez­
piecznymi pogróżkami. Po 49... H al 
50. S al e lH  51. a8H + Kg7 52. Hg8+ 
Kh6 53. H f8+  Kg6 54. Gf7+ Ke4 56. 
Gd5+ Ke3 57. Sc2+ białe wygrywa­
ją . (w ariant O.Rauśe). .

47. Sel f2+ 48. K g2 fe lR 4 9 . 
a8H+ Kg7 50. H g8+  Kh6 51. l i p  
Kg5 52. Hg7+ Kf5 53. Hf7+ Kg5 54. 
Hg7+ Kf5 55. Hh7+ Kg5 56. Hd3 f3+ 
57. Gf3 gf3+ 58. Kf3 He5 59. H d4 
K f6 60. c5 Kć6 61. Hc4+ Kd7 62. 
Ha4+ Ke7 63. He4. Remis (1/2:1/2)

Olita Rause z  Rygi, żona arcy- 
m istrza FIDE Igora Rausisa, w  tym 
turnieju, w  konkurencji z  mężczyzna­
m i zajęła drugie m iejsce. Wicemi 
strzyni Europy m a najwyższy na świe- 
cia-ranking ICCF w śród kob iet

Olimphm
Osaka chce gościć 
olimpijczyków w 

2008 roku
Japoński Kom itet Olimpijski 

udzie lił poparcia staraniom  m iasta 

Osaka, chcącego zorganizować Igrzy­

ska 29 O lim piady w  2008 roku. Tym 

samym zakończony został wewnątrz- 

ja p o ń sk i w y śc ig , w  k tó rym  b ra ły  

udział Osaka oraz Yokóhama.

Kto otrzym a organizację Igrzysk 

Olim pijskich w  2008 roku zadecydu­

je  M iędzynarodowy Komitet Olimpij­

ski siedem lat wcześniej.

Japończycy byli gospodarza­

m i igrzysk dwukrotnie. M KOl przy­

znał po raz pierw szy ich organizację 

Tokio w  1940 roku, jednak  ze wzglę­

du na w ybuch 2  w ojny światowej zo­

stały one Odwołane.

Tokio gościło uczestników letniej 

o lim piady w  1964 roku, natom iast 

Sapporo zim owej w  1972 roku. 

przyszłym  roku po raz drugi w  Kraju 

Kwitnącej Wiśni odbędą się Zimowe 

Igrzyska Olim pijskie (Nagano).

(PAP)

Gościliśm y w  red ak cji człow ieka, k tó ry  p o traf ił zadziw ić św iat. P roszę 
w yobrazić: w ciągu nieco p onad  5 godz. podnosił pudow y odw ażnik , zaś 

y n ik  uzyskany w  zm aganiu  z ciężarem  był im ponu jący  -  7000 razy. Ten 
wyczyn zostanie za rejestrow any  w księdze rekordów  G uinnessa . O dczu­
w am y tym  w iększą satysfakcję, poniew aż W ojciech D obrovo!skas je s t na­
szym rodakiem  z L andw arow a.

Sukces nie przychodzi na po­
czekaniu. Od kiedy pan zaczął upra- 

podnoszenie odważników?
 ]- O ile pamiętam, po raz pierwszy
wziąłem odważnik do rąk, gdy byłem 
^ p ią te j  klasie. Po ukończeniu 8 klas. 
wstąpiłem do Kowieńskiej Szkoły Spor­
tów Technicznych nr 4, gdzie szykowa­
no instruktorów sportowych i przy­
szłych trenerów. Tu, i dalej w wojsku, 
.dokształcałem się" na polu podnosze­

nia ciężarów. Właśnie w tym okresie, 
szczególnie w Rosji, zaczęła się rozwi­
jać nowa dyscyplina sportowa - podno­
szenie odważnika. Stąd też wynika, że 
tak na poważnie zacząłem dźwigać wła­
śnie w tym okresie, czyli w 1978 roku. 
Po dwóch latach treningów wystartowa­
łem na zawodach o mistrzostwo Litwy.

- Ktoś kierował pańskimi poczy­
naniami?

- Nie, nikt mi nie dopomagał, cho­

ciażby z tfcgo względu, że ta dyscyplina 
sportowa dopiero się rozwijała, więc 
każdy radził sobie jak  mógł. Opraco- 

' wałem odpowiednie metodyki, dopaso­
wane do moich warunków fizycznych i 
jakoś sobię radziłem osiągając nienaj-.

gię słońca. Z  tego też powodu na wio­
snę mam lekkie spady formy, gdyż or­
ganizm potrzebuje witamin.

- Kiedy ostatecznie postanowił 
pan wypróbować swe siły, ustanaw ia­
jąc  rekord „guinnessowski**?

- Już przed dwoma'laty wiedzia­
łem, że mogę wypróbować swe siły w 
tej konkurencji. Lecz dla większej pew­
ności postanowiłem jeszcze poćwiczyć, 
aby zakończyć zawody z „zapasem”.

- O  jak i „zapas” chodzi?
^ Mój kolega z Kowna - Edvardas

Ubolewałem tylko, że pogoda jest zbyt 
dobra. Było po prostuza ciepło. Następ- 
nąpróbę podejmę, gdy będzie chłodniej.

- A jednak  sięgnie pan po ...?
- Nie, na 10.000jeszcze należy za­

czekać. Na razie w najbliższych planach 
są mistrzostwa Litwy, zaś dalej - Euro­
py i świata.

- Nie jest pan  zawodowym siła­
czem?

- Nie, z  podnoszenia odważników 
nikt się nie Otrzymuje, chyba gdzieś w 
cyrku. Ja pracuję^w firmie „Greitkelis”,

G o ś *  . . nazwisko siłacza 7. Landwarowa

7 tys. - to nie ostateczny wynik

Przed 10 laty w Poniewieżu pan 
Wojciech sięga po kolejny tytuł mi­
strza Litwy.

gorsze wyniki na zawodach różnych 
szczebli.

- Myślał pan w owym czasie, że 
trafi do księgi Guinnessa?

- O czymś podobnym wtedy nie 
mogliśmy nawet marzyć. Tym niemniej 
wszystko, co robiono wtedy, zakładało 
podwaliny do wielu sukcesów, z  tym 
ostatnim włącznie.

- Ja k  rodzina reaguje na poczy­
nania głowy domu?

- Żona nic ma nic przeciw, zaś dwaj 
synowie podążająjuż w ślady ojca. Star­
szy ma na swym koncie kilka udanych 
startów na zawodach.

- W  w arunkach intensywnego 
stylu życia potrzebne jest odpowied­
nie wyżywienie. Więc ja k  wygląda 
stół państwa Dobrowolska sów?

- Nic aż na tyle szczególnego, cho­
ciaż za moim przykładem mamy skłon­
ności wegetariańskie. Nie unikamy dań 
mięsnych, ale podstawą jest wszystko, 
co pochodzi prosto z sadu i ogrodu, 
wszystko to, co zawiera w sobie ener­

Brazauskas podniósł w tym rokuló-ki- 
logramowy odważnik 4635 razy. Zdo­
pingow ało to m nie i postanowiłem  
znacznie prześcignąć ten wskaźnik. 
Więc. 5 lipca, na stadionie „Żalgiris” 
rozpocząłem konkurencję, naturalnie 
pod okiem odpowiedniej brygady sę­
dziowskiej. Mój wynik wyniósł 7 tys. 
razy. Różnica dosyć znaczna, ale chcia- ' 
łem zdecydowanie zwyciężyć i to mi się 
udało.

- W  ciągu ilu godzin podnosił 
pan odważnik?

- 5 godz. i 19 minut
- Po podobnym wyczynie dłonie 

pańskiego kolegi były, mówiąc łagod­
nie „do niczego**.

- Jak pan widzi - moje są w po­
rządku. Chodzi tu o technikę podnosze­
nia. Widocznie moja jest doskonalsza.

- Z  dłońmi - w porządku, ale czy 
miał pan krytyczny moment podczas 
pięciogodzinnego zmagania się z  od­
ważnikiem?

- Kryzysu jako takiego nie było.

która, notabene, sponsorowała mój re­
kordowy wyczyn.

- W  ja k i sposób potrafi pan łą­
czyć pracę zawodową i zamiłowanie?

- Wstaję o 5 rano i ruszam na pół­
toragodzinny trening, na który się skła- 
dająbieg, gimnastyka i podnoszenie od­
ważników o różnej wadze: 16, 32, 64 
kg. Wieczorem, po pracy, kolejna „za­
prawa”, tym razem dłuższa obfitująca 
w  ćwiczenia do wyrabiania siły, zręcz­
ności i wytrzymałości, włączając ćwi­
czenia ze sztangą.

- D yscyplina spo rtow a , k tó rą  
pan upraw ia, nie cieszy się popular­
nością lecz dla fizycznego rozwoju 
m łodego człow ieka je s t nap raw d ę 
wyśm ienita. M a pan  naśladowców, 
którym  przekazuje swe bogate do­
świadczenie?

- W Landwarowie w spólnie ze 
swym uczniem Nikołajem Kniśko za­
łożyliśmy klub miłośników podnosze­
nia odważników. Stale uczęszcza 16 
chłopców. Aby podnieść pracę klubu na

Wojciech Dobrovolskas.

należyty poziom, szukamy mecenasów, 
a gdy to nam się uda, to będziemy mo 
gli mówić o pracy z dorastającą mło 
dzieżą.

- W łaśnie - dorasta jącą i zdro­
wą. Czy rodzice mogą być pewni, że 
ich pociechy nie „zwalą” się pod cię­
żaram i?

- W  ciągu lat mojej praktyki opra 
cowałem systemy ćwiczeń dla każde­
go. Wiemy kiedy, komu i jakie obciąże­
nia zalecać. Co się tyczy harmonijnego
rozwoju fizycznego, to mogę zapewnić
- po dwóch latach każdy, kto przyjdzie 
do nas, będzie wyglądał jak  Schwarze- 
negger.

- Dziękuję panu  za przybycie do 
redakcji. Życzę sukcesów na zawo­
dach i w wychowaniu siłaczy na mia­
rę m ister universum.

Rozmawiał 
Andrzej MALKIANIS

Fot. archiwum  i M arian Palusz­
kiewicz
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' LTV
8.00- S. „Niania IT’. 8.30

- Dzień dobry. 10.00 -  Dla 
dzieci. 10.30 - S. „Stela Stela- 
ris” (dja dzieci, I s.). 11.20 - 
Nasz język. 11.50 - Film dok.
12.40 - Witaj, Francjo. 13.10- 
Spektakl „Żmudzki pastuch".
15.45 - F ilm  fab. „Instynkt 
anioła”. 17.35 - Z  dziejów li­
tewskiej sztuki. 18.00 -: Wia­
domości. 18.10 - § . „Śmierć 
Jugosławii” (1). 19 00 - Tele- 
lego. 19.30 - W  świecie filmu.
20.00 - Milioner. 20.20 - Lo­
teria. 20.30 - Panorama. 21.00
- Pod własnym dachem. 21.25
- Film fab. „Jak się  masz, ka­
rasiu?”. 23.20 - Dziennik w ie­
czorny. 23.30 - Studio sporto­
we. 23.35 -.Festiw al „Palan- 
ga’96”.

L N K
8.35 - Film anim. dla dzie- 

. ci. 9^00 - Poranne koło. 10.30
- Smacznego. 1 i  .00 • Cztery 
koła. 1130 - S. „M atki, żony, 
kochanki”. 12.20 - Stary świat 
'prahistoryczny. 12.50 -  2x8.
13.20 - Europejska mozaika.

- 13.50 - S. „Czterej pancerni i
pies”. 14.45 - S. „U rw isy” .
15.15 - Kibir tele vibir. 16.30
- S. „Powrót świętego”. 17.30
- S. „Piękna i bestia” . 18.30 - 
S; „Dziwny sukces”. 19.30 -S . 
„Ł ysy” . 2 0 .0 0  -  D z ienn ik .
20.20 - W alka słów. 21.00 - 
F ilm  fab. „T aran” . 22 .35  - 
S port 22.45 - Jake i samocho­
dy. 0.15 - M agazyn e ro t  0.40 
■- Miwiga przedstawia.

B A ŁTY C K A  TV
8.30 - Ekorózga. 9.00 - 

Rozmaitości. 10.30 - Poranna 
kawa. 11.30- Wywiad. 12.00 
-K onkurs. 12 .30-N o w e twa­

rze. 13.30 -Tw ój czas. 14.30- 
R ęportaż. 15.30 - Piszesz - 
•widzisz. 16.00 - Rozmaitości.
17.00 - S. dla dzieci. 17.30 - 
Cena zdrowia. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. I9 .00-S .JZ a- 
toką Acapulco”. 20.00 - Spor- 
tozaury. 21.00 - Spojrzenie z 
bliska. 21.30 - Film fab. „Bie­
gnący po lodzie”. 23.30 - Pił­
ka nożna. 0.25-8.30 - Program 
CNN.

TV-3
8.45 - Teleshop. 9.00 - 

Lekcje szycia z  „Burda Mo- 
den”. 9.30 - Dla dzieci. 9.55 - 
S. „Maska”. 10.20 - Film anim.
10.45 - S .”N areszcie dzwo­
nek*’. 11.10 - Program muz. 

- 12.00  - K om puterow e cuda.
12.25 - Budownictwo. 12.55 - 
S. „Ekipa A” . 13.40 - Tele­
shop. 13.55 - S. „BeverlyHills, 
90210”. 14.45 - S. „Uroczy i 
odważni”. 16.00 - S. „Droga do 
Nieba”. 16.50- S. „Telefon po­
m ocy 911”. 17.40 - S. „Wilk 
powietrzny”. 18.30 - Szwajcar­
ski świat. 19.00 - Polemika. 
'19.30 -S port na świecie. 20.00 
I  S .”N ieudolni m ężczyźni” .
20.30 - F ilm  fab. 21.00 - S. 
„Jesica Fletcher”. 21.50 - Film 
fab. „Bolesna zdradą”. 23.25 - 
Wszystko. 23.50 - Gorący trój­
kąt. 0.15 - S. „Eden”.

W IL E Ń SK A  TV 
8:00 - Wiadomości z  Wil­

na. 8.15 - Gwiezdne Jato. 9.30
- D ziękuję za zakup. 9.55 - Je- 
rałasz. 10.20  -  O  przyrodzie.
11.25 - W ielka w yprzedaż.
11.55 - Teoria spisków. 12.55.
-  Kanał muz. dla dzieci. 13.50 
- J a  sama: droga do serca męż­
czyzny - przez żołądek. 14.50
- Zaw ód. 15.40 Tow ary i 
usługi, 15.50 - Muzyka. 16.15
- Program muzyczny. 17.15 - - 
Tydzień (ros.) 1 7 .4 5 -Z ró b  
sobie święto. 17.55 - Wielka

wyprzedaż. 18.05 - Moje kino.
18.50 - Towary i usługi. 18.55
- Skandale tygodnia. 19.30 - 
Humor. 20.20 - Fiftll. 20.35 - 
Film  fab. „Trzy plus dwa”.
22.20 - Z Moskwy. 22.30 - 
Show I.Demidowa. 23.20 - 
Patrol drogowy. 23.35 - Kanał 
muzyczny. 0.45 - Film  fab. 
„Urlop”. ‘

VILSAT
9.00 - Muzyka. 11.05 - 

W yjątkowe ceny. 11.15 - A 
było tak... 11.40 - Gwóźdź.
12.00 - Muzyka. 15.50 - Wy­
jątkowe ceny. 16.00 - Muzy­
ka. 18.05 - Komicy świata.
18.30 - Czary. 19.00 - Wyjąt­
kowe ceny. 19.05 - Dotyk.
20.15 - Sztafeta Vilsatu. 21.00
- Film fab. „Czas opuszczania 
zagród”. 22.15 - Film fab. „La­
tający lekarze”. 23.05 - Salon 
country.

I KANAŁ R O SJI
7.00 - Film fab. „Kazano 

wziąć żywcem”. 8.25 - Film 
anim. 8.40 - Milion lotto. 8.45
- B iblioteka domowa. 9.00,
14.00, 16.45 - Wiadomości. 
9 .1 0 -  Słow o duszpasterza.
10.30 - Poczta poranna. 10.05
- Humor. 10.35 -  Smak. 10.55
- Powrót Galerii Tretiakow- 
skiej. 11.20 - Film fab. „W 
śmiertelnej pętli”. 12.45 - Tur­
niej operowy. 13.25 - Oczywi­
ste, lecz nieprawdopodobne.
14.20 - „Bajka o carze Sałta- 
riie”. 15.20 - W świecie zwie­
rz ą t 15.55-P iłka nożna. 18.00
- Koło historii. 18.50 - S. „Pro­
sto na południe”. 19.45 - Do­
branoc, dzieci. 20.00 - Czas. 
■20.55 -Komedia „Człowiek z 
bulwaru Kapucynów”. 22.50 - 
Film fab. „Szepty i krzyki”.

ROSY JSK A  TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Towary pocztą 8.05 -

Klub „Adrenalina”. 8 . 15 - Te­
legra. 8.45 - Witaj, kraju. 9.25
- Mistrzostwa Europy w spor­
tach wodnych. 10.00 - Wiado­
mości. 10.15 - Poradnik kon­
sumenta. 10.40 - W świecie 
zwierząt. 11.10 - Anonimowi 
rozmówcy. 11.40 - Podwójny 
portret. 12.10-Bezkresna pod­
róż. 12.45 - Projekt - arsenał 
przedstawia. 13.00 - Wiado­
mości o... 13.20 - Film fab. 
„Arabella”. 14.20-„Rosyjska 
pieśń”. 15.15-Teleshop. 15.55
- Mistrzostwa Europy w spor­
tach wodnych. 19.00 - Wiado­
mości. 1935 - Sam sobie re­
żyserem. 20.05 - Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.
20.30 - Film fab. „Rodzice i 
dziadkow ie. 22.05 - M ęki 
twórcze. 22.25 - Chwila praw­
dy. 23.20 - Uratuj i zachowaj.
23.35 - Reporter. 23.50 - Pro­
gram A.

TV  POLONIA
8.00 -  Program dnia. 8.05

- „W zdłuż brzegu do Koło­
brzegu" - program krajoznaw­
czy. 8.25 - Galeria pod strze­
chą. 8.40 - Hity satelity. 9.00 - 
Piosenki na tem at 9.20 - „Ala 
i As” - program dla najmłod­
szych. 9.35 - Lekcja języka 
polskiego dla dzieci. 9.40 - 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 10.15 - W  rajskim ogrodzie.
10.30 - Wiadomości i progno­
za pogody. 10.50 - Teledyski 
na życzenie. 11.00 - Brawo! 
Hit! 14.00 - W iadom ości.
14.15 - Rody polskie - repor­
taż. 14.45 - „Chronić czy nie 
chronić” - film przyrod. 15.15
- „Dwa światy” - serial dla 
m łodych w idzów . 15.40 - 
„W idget” - serial anim. dla 
dzieci. 16.15 - , .Święto kaba­
retów” . 16.45 - „Obrazy wiej­

skie” - film dok. 17.30 - Pio­
senki na tem at 17.50 - Tele­
dyski na życzenie. 18.00 - Te- 
lcexpress. 18.20 - Sport z  sa­
telity. 19.30 - „Hrabina Cosel”
- serial prod. polskiej. 20.15 - 
„O pole’97” - program roz­
rywkowy. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Na całość” - film krymin. 
prod. po lsk ie j. 22.50 - „ f 
wszystko się może zdarzyć”.
23.30 - Panorama. 24.00 - 
„Zjechaliśmy kapelą - pieśni i 
piosenki Ernesta Brylla”. 0.45
- „Ballada o Januszku” - serial 
prod. polskiej. 1.40 -  „Opo­
le’97” - program rozrywkowy.
2.05 -  W iadomości. 2.25 - 
Sport z satelity. 3 3 0  - Piosen­
ki na tem at 3.50 - Teledyski 
na życzenie. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Na całość” - film fab. 
prod. polskiej. 5.50 - ,J  wszyst­
ko się może zdarzyć”. 6.30 - 
rtPrzebój za przebojem”. 7.00
- „Skarbiec”. 7.30 -  Święto 
kabaretów.

POLSAT 
. 7.30 - Disco Relax. 8 3 0  - 

W  drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 9.45 - Dance 
World. 10.00 - Co jest grane?
- program muzyczny dla dzie­
ci. 10.30 - „Candy, Candy” - 
serial anim. dla dzieci. 11.00 - 
„Wielkie misteria natury”, W. 
Brytania (1996). 12.00 - „Nie 
je s teśm y  aniołam i*, USA 
(1955). 13.45 - „Folkeś”, USA 
(1980). 1530 - Oskar - maga­
zyn filmowy. 16.00 - Magazyn. 

■ 17.00 - Informacje. 17.15 - 
. Rykowisko - programrozryw-

kowy. 17.45 - „Błysk”, USA 
(1993). 18.45 - „Bohaterowie 
i pechow cy” , W. B rytania

(1995). 19.45 - Informacje.
20.00 - Disco Polo Live. 20.50
- Losowania Lotto. 20.55 - „Na 
celowniku” - ameryk. serial 
sensac. (1980). 21.55 - „Wal- 
lenberg”, USA (1984). 23.00 '
- .Amerykański żigolak”, USA 
(1980). 1.05 - „Epizody z ży­
cia Davida Prestona”, USA 
(1995). 1.35 - Playboy. 2.30 - 
„Zawiedzione zaufanie”, USA 
(1993). 4.00 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom. 10.0 0 .- 
„Wszystko się kręci”  -  serial 
dla młodzieży. 10.25 - „Ochro­
niarze” - serial sensac. 11 *20 - 
„Święty” - serial sensac. 12.15
- „To znowu ty?” - serial ko­
med. 12.40 - Siódemka dziecia­
kom. 13.30 - Siedem pokus.
14.25 - Ukryta kamera. 14.50
- „A ntarktyda - śladam i 
A m undsena” - seria l dok.
15.40 - Siódemka dzieciakom.
16.30 - „Sliders” - serial dla 
młodzieży. 17.15 - „Wspólni­
cy” - serial komed. 17.40 - 
.Autostrada do Nieba” - serial 
famil. 18.30 - „To znowu ty?”
- seria l kom ed. 18.55 - 

. „Wszystko się kręci” - serial
dla młodzieży. 19.15-„Super- 
pies”  - serial anim. 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15-7 minut
-  wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Wspólnicy” - serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Siódme niebo” - se­
rial famil. 21.40 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.50 - „Ka­
meleon” - serial s-f. 22.40 - 
„Policjanci z Miami” - serial 
krymin. 23.35 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.45 -  „Łowca 
jeleni” - dramat obycz. USA 
(1978). 2.30— „Policjanci z 
Miami” - serial krymin.

NTFOX.IF,I ,A. 
17 SIERPNIA

LTV
8 .00  - Świąteczne myśli.

8.30 - Fiim y dok. 9.25 - Festi­
wal „Czarodziejska wstęga” .
11.10 - Technologia j  teleko­
munikacja. 11.30,- Siedem dni 
Kowna. 12.00 - W  świecie ko­
szyków ki. 12.30 - Sport na 
świecie. 13.10 - Klub szacho­
wy, 13.20 - Siatkówka na pla­
ży. 13.30 -  Film muz. 14.15 - 
Podróż zXTy. 15.00 -  Koncert 
życzeń. 15.45 -  S. „Domek w 
prerii”. 17.00 - Dla rolników.
1730 -  Koncert. 18.00 - Wia­
domości. 18.15 - Litwa - kra­
ina p ieśn i. 19:00 -  Z ielone 
drzewo życia. 19.35 - Wizje i 

'rzeczywistość. 20.20 - Szanuj­
my słowo. 20.30 -  Panorama.
21.00 - Film  fab. „W szyscy 
przeciwko jednemu”. 23.15 - 
Dziennik: wieczorny. 23.25 - 
Studio sportowe. 2 3 3 0  - Pro­
gram muz.

LN K
8.35 - Film anim. d ladzie- 

ci. 9.00 -S . „Łysy” . 9.30 - Szu­
kaj Mądrali”. 10.00 - „  TwÓj 
wychowanek. 1 0 3 0 -K uchnia 
pani Grążyny. 11.00 - ABC 
zdrowia. 11.30 - S. „Matki , 
żony, kochanki”. 1 2 3 0  - Stary 
świat prahistoryczny. 13.00 - 
Róg tura. 13.30 -  Wokół cie­
bie. 1 3.55 - Sr,^Czterej pancer- 

—~ n il  pies” .-14.50 - S. „Urwisy”. -
15.15 - Kibir tele vibir. 16.30 
rS .„P ow rót Świętego”! 17.30 

S. „Savannah”. 18.25 -  Film 
fab : ^P iękna księżn iczka” .

. 20.00 -  Wiadomości. 20.20 - 

. TelelotoshOw. 21.00 - 'Kome-. 
dja „Doktor, Jekyll i łaskawa 
pani’\.22 ,40  - Sport. 22.50 - 
-Kronika kryminalna. 23.20 -

S . „Pryw atny detektyw  Ka­
czor” . 23.45 - Magazyn erot. 

BA ŁTYCKA TV  
8.30 - Program religijny.

9.00 - Rozm aitości. 1030  -  
Poranna kawa. 11.30-P iszesz
- w idzisz. 12.00 - Konkurs.
12.30 - TOP - 20.14.30 - Rent­
gen. 15.30 - Z  miejsca wypad­
ku. 16.30-Rozmaitości. 17.00
-  D ziecięcy weekend. 17.30 - 
C ena zdrowia. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00 - S. „Za­
toka A capulco” . 20.00 - JS, 
„G orące głowy”. 21.40 - Film 
fab . „Ś m ierć  Z om b ieg o ” .
23.30 - S. „Upał w  Los Ange­
le s ” . 0 2 0 -8 ,3 0  - P rogram  
CNN.

TV-3
8.45 - Teleshop. 9.15 - 

Lekcje szycia z  „Burda Mo- 
den” . 9.30 - Program muz. dla 
d z ie c i. 9 .55 - S. „M aska” .
10.20 -  S. „Tępy i tępszy” .
10.45 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 11 .10-Wszystko. 11.40
- Okno na przyrodę. 12.00 - S. 
„Telefon pomocy 9.11”. 12.55
- Ś. „Ekipa A” . 13.40 - Tele­
shop. 13.55 - S. „Powietrzny 
w ilk” . 14.45 - S. „Uroczy i

- odważni”. 15:30 -  S. „Melrose 
P la c e ” . 16.20 - F ilm  fab. 
„Dzielni samotnicy”. 18.00 - 
Kulinarne show. 18.30 - Kino.
19.00 - Europejski kalejdo­
skop. 19:30 - S. ,3everly Hills, 
90210*. 20.25 - K om edią.

^20.50 -Komedia .jHarry i Hen­
dersonowie”. 22.35 -  S. „Uli­
ce  San Francisco”. 23.25 - Po­
lemika: 23.50 - Randka. 0.15 - 
Kino. ,

W ILEŃSKA TV
8 3 5  - Film  dla dzieci. 

9  55. -  Paluszki lizać. 1030 -
- H u m o r. 10.55 -  F ilm  dokQ

12.00 - Towary 1 usługi1. J i a
'  - W y ro b y  z drewna. 12.ZU -

W ielka Wyprzedaż. 12 .35  - 
Prasa i muzyka. 13.30 - Zrób 
Icrók. 14.25 - Sportow y ty­
dzień. 15.00 - Moskwa oczy­
m a A.Sołowjowej. 15.30,- Z 
Moskwy. 15.40 - Patrol drogo­
wy. 16.00 - Hokej na lodzie.
17.00 - K am ień w ęgielny. 
1 7 3 0  - Koncert-. 18.00 - Z 
M oskwy. 18.30 -  Tow ary i 
usługi. 18.40 - Wileńska ju ­
trzenka. 18.55 - Wielka wy­
p rzed aż . 19.05 -. M uzyka.
19.20 - Sprawozdawca. 20.10
- Fitil. 20.25 - Film fab. „Sło­
miany kapelusik”  (1-2). 22.50
- Wielka wyprzedaż. 22.55 - 
Teledyskoteka.

VILSAT
9.00 - Muzyka. 10.20 - 

Kinomania. 10.50 - Wyjątko­
we ceny. 11.00 - Salon Coun­
try. 11.40 - S. Sabaliauskas roz­
mawia. 12.25 - Muzyka. 15.50
- W yjątkow e ceny. 16.00 - 
Muzyka. 18.05 - Godzina siły 
ducha. 19 .0 0 - W yjątkow e 
ceny. 19.05 - Muzyka. 19.25- 
Film fab. „Kryminalne histo­
rie”. 21.00 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 2 1.45 - Kłajpedzka TV.
22.15 - S. „Latający lekarze”.
23.05 - XL - Musie.

I KANAŁ R O SJI
7.00 - Film fab. „Posłusz­

ne niebo”. 8.45 - Filmy anim.
8.55 - Sportloto. 9.00, 14.00,
23.10 - Wiadomości. 9.15 - 
Notatki. 9.35 - Dopóki wszy-

- scy w domu. 10:10 - Gwiazda 
poranna. 11.00 - Dla żołnierzy:
11.25 - Graj, harmonio. 11.55
- Dla wsi. 12,25 - S. „Podwod­
na odysea ekipy Cousteau”.
13.20 - Panorama śmiechu.
14.15 - Zaproszenie muzycz­
ne. 14.45 - Klub podróżników.
15.30 - Filmy anim. 16.15 - 
Szczęśliwa okazja. 17.10.- - 
Przegląd piłkarski. 17.40 -

Rozmaitości. 18.15 - Pieśń - 
'97. 19.00 - S. „Prosto na po­
łudnie”. 19.50 -  Afisz filmowy. 

.20.00 - Czas. 20.40 - Film fab. 
„Załoga”. 23.20 - Film  fab. 
„Zerwany łańcuch”* . 

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny. 

. 7.55-DomtowarowyLeM on- 
- ti, 8.10 - Mistrzostwa Europy

w  sportach wodnych. 8 3 5  - 
Wszyscy mówią: 8.50 - Witaj, 

; kraju. 9 .3 0 - Przysięga 10.00 
r Wiadomości. 10.55 - Za pięć 
dwunasta. 11.00 - Księgaren­
ka. 11.30 - Człowiek na Zie­
mi. 12.00-N owa Rosja. 1230
- Nasż sad. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13:20 - Film fab. 14.25 - 
Sad kultury. 14.55 - Cudowny

I  świat W  Disneya. 15.50-Pies 
Dowganiego. 16.20 - Reportaż 
o niczym. 16.35 - Piłka nożna 
bez granic. 17.05 - Zaśpiewam 
wszystko, co potrafię. 17.45 
Klub L. 18.20_- Ą nchlage 
przedstawia. 19.00 - Zwiercia­
dło. 20 .00- Stare mieszkanie.
21.05 -  K-2 przedstawia. 22.00
- U  Ksiuszy. 22.30 - Mistrzo- 

• stwa Europy w sportach wod­
nych. 23.30 - Film fab. „Wy­
spa Pascala”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Hrabina Cosel” - s. prod. 
polskiej. 9.05 - „Słowo na nie­
dzielę”. 9.10 - „Galeria Kora­
lewskiego” - program arty­
styczny. 9.25 - M uzyczne 
pocztówki. 9.45 - „W krainie 
czarnoksiężnika Oza” - s. 
anim. 10.10 - „Śląska rolada”
- progr. krajoznawczy. 10.30 - 
N iedzielne muzykowanie.
II. 10 - „Mściciel” - reportaż.
11.25 - „Skarby Ciemnolicej 
Madonny”. 12.0 0 -Teatr fami-

'  U j n „ N a  polską nutą” 
^ ^ ro g r. dla dzieci. 1330  -

„Skarbiec” . 14.00 - Pieprz i 
wanilia. 14.30 - Program roz- 

, ryw. 15.00 - Spotkanie z  prof. 
Wiktorem Zinem. 15.20 - Sce­
ny domowe - widowisko tele­
wizyjne. 15.35 - Salon Lwow­
ski - film dok. 16.00 - „Pod­
wieczorek” - progr. rozryw.
16.55 - „Jaka była i nie była 
Irena Krzywicka” - film dok.
18.00 - Telęexpress. 18.15 - 
„Prawdziwe przygody prof.. 
Thompsona” - s. anim. dla 
dzieci. 18.40-Sport z satelity. 
20; 151  „Zdarzyło się w kaba­
recie...” - progr. rozryw. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 2130  - „N iem ąm oc­
nych” - komedia prod. polskiej 
'(1974). 23.00 - „Tutaj jestem - 
Grzegorz Tumau” - progr. roz­
ryw. 23.30 - Panorama. 24.00
- Sport z  satelity. 0.45 - Pro­
gram rozryw. 1.10 - „Bezlud­
na wyspa” - widowisko rozryw.
2.05 - W iadomości. 2.25 - 
„Podwieczorek” - progr. roz­
ryw. 3.20 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 4.00 - Pa­
norama. 4.30 - „Nie ma moc­
nych” - komed. prod. polskiej.
6 .0 0 -„Tutaj jestem - Grzegorz 
Tumau" - progr. rozryw. 6.30
- „Polskie hym ny”. 7.00 - 
Rody polskie - reportaż. 7.30 - - 
„Chronić czy nie chronić” - .  
film przyrod.

POLSAT
7.30 - Disco Polo Live.

8.30 - Jesteśmy - magazyn pro­
gramów religijnych. 9.00 4x4r_
- magazyn motoryzac. 9 3 0  - 
Multimedialny odlot - progr. 
komputerowy. 10.00 - Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 10.30 - „Widget”, USA 
(1991). 11.00 - Disco Relax. 
12:00 - „Na Własnych śmie­
ciach”, U SA ( 1994-95). 12.30
-  „Góry przeznaczenia”, Kana­

da (1993). 13.30 - „Hallo, to 
znowu ja”,U S A (1987). 15.15
- „Potężna dżungla” - s. ame­
ryk 15.45 - Miss Lata z  Ra­
diem. 16.00 - „Benny Hill”.

1 16.30 - Dyżurny satyryk kra­
ju . 17.00 - Informacje. 17.15 - 
Piramida - teleturniej. 17.45 - 
„Czy Dominiąue żyje?”, W. 
Brytania (1978). 19.45 - Infor­
macje. 20.00  - .Jastrząb ataku­
je”, USA (1985). 20.50 - Ana­
tomia sukcesu. 21.00 - „Amar- 
cord”, Włochy (1974). 23.10 - 
Na każdy temat. 0.15 - Maga­
zyn sportowy. 1.15 - „Dolina 
lalek” - s.~ ameryk. .2.05 -  Mu­
zyka na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.10 - .Antarktyda - śladami 
Amundsena” - film dok. 9.00
- Siódemkadzieciąkom. 10.00 
-U lubione kawałki. 10.55 -

■ „Kameleon” - s. s-f. 11.40 - 
„Sliders” - s. dla młodzieży.

|  12.30 - Siódemka dzieciakom.
13.20 - Autostrada do Nieba”
.  s. famil. 14.15 - „Wspólni­
cy” - s. komed. 14.40 - .A b­
bott i Costello lecą na Marsa”
- komed., USA (1953). 16.20
- „Detektywi z wyższych sfer”
- s. sensac. 17.10 - „Siódme 
n iebo” - s. famil. 17.55 -
„Dwudziestocztero-Carrotowe
złoto” - progr. rozryw. 18.50 - 
„Świat pana trenera” - ś. ko­
med. 19 40 - Siódemka dzie­
ciakom. 20.1.0 - Prognoza po- 

: gody. 20.15 - 7 minut - wyda­
rz en ia  dnia. 20.25 - „Wspólni­
cy” - s. komed.20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Spokojnie, • 
tatuśku” - komed. U SA (1989).|g  
22 55 - „Dwudziestocztero- r 
Canotowe złoto” - progr. roz­
ryw. 23.50 - „Detektywi z wy­
ższych sfer” - s. sensac. 0.45 - 
Ulubione kawałki.



„ K U R IE R  W IL E Ń S K I’’ 16 sierpnia 1997;r.

KlIRIER HILE\SKI
IDEKMK MHAŁEŻn

- codziennne^yd^e

m m# E §
” na co dzie*1
maSZ ■ iMke” 'PrzviaCl i  

kaiM środę '

SZANOWNY,
DROGI CZYTELNIKU!

Trwa prenumerata „K W ” na wrzesień 1997 r.
K a żd y , k to  z a p r e n u m e r u je  n a  p o c z c ie  c o d z ie n n e  w y d a n ie  „ K u ­

r i e r a  W ile ń sk ie g o ”  n a  w rz e s ie ń  1997 r., w e źm ie  u d z ia ł  w  k o n k u r ­
s ie , g d z ie  n a g r o d ą  j e s t  k o lo ro w y  te le w iz o r  S z ile lis  3 7 T 5 5 5  n a  p o d ­
z e sp o ła c h  P h il ip s a  (e e n a  9 2 9  L t ,  g w a r a n c ja  n a  2  la ta )

P r e n u m e r a ta  tr w a  
do 18 s ierpnia  

Koszty prenumeraty
dla Czytelników „KW” na Litwie:

A m ies. 2 mies. 4 mies.
z  d o s ta rc z a n ie m
p rz e z  p o c z tę 1 7  L t 3 4  L t 68 L t
b ez  d o s ta rc z a n ia  (w  s z k o ła c h ) 1 4 ,6  L t 2 9 ,2  L t 5 8 ,4  L t
w  k s ię g a r n i  S .K . 13*4L t 2 6 ,8  L t 5 3 ,6  L t
w  re d a k c j i 1 2 ,4  L t 2 4 ,8  L t 4 9 ,6  L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 m ies . 2  m ies . 4  m ie s .

z  d o s ta rc z a n ie m  p rz e z  p o c z tę 2 5  L t 5 0  L t 100  L t
b e z  d o s ta rc z a n ia  (w  s z k o ła c h ) 2 2  L t 4 4  L t 8 8  L t
w  k s ię g a r n i  S .K . 21  L t 4 2  L t 8 4  L t
w  re d a k c j i 2 0  L t 4 0  L t 8 0  L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ie s . 2  m ie s . 4  m ie s .

z  d o s ta rc z a n ie m  p rz e z  p o c z tę 3 ,8  L t 7 ,6  L t 1 5 ,2  L t

,Kurier Wileński” oraz „K W ” i „Przyjaciółkę” można zapre­

numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie)

Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)
Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenum eruj na po­

czcie codzienne wydanie „K uriera Wileńskiego” (indeks 0044 
lub 0155) na wrzesień br.

O so b y , k tó re  w c z e śn ie j  z a p re n u m e ro w a ły  „ K u r ie r”  ( c o d z ie n n e  
w y d a n ie  0 0 4 4 ) i c h c ą  z a p re n u m e ro w a ć  „ P rz y ja c ió łk ę ” , z g ła s z a ją  s ię  
n a  p o c z tę  i p o  o k a z a n iu  k w itu  p o ś w ia d c z a ją c e g o  p re n u m e ra tę  „ K u ­
r ie ra  m o g ą  z a a b o n o w a ć  d o d a tk o w o  „ P rz y ja c ió łk ę ”  (c e n a  p re n u m e ­
ra ty  n a  1 m ie s . 8  L t). In d e k s „ P rz y ja c ió łk i”  5151.

. P ren u m era tę  b ez  d o s ta rc za n ia  m o ż n a  za ła tw ić  w  re d a k c ji „ K u rie ra  
W ileńskiego” : L aisves  pr. 6 0 , p ię tro  X I, p okó j 1101, w  d n iac h  p ra c y  o d  
godz. 9  d o  17, te l. 4 2 -6 9 -6 3  o ra z  u  p a n i A lic ji K lim asze w sk ie j w  P o l­
skiej K sięg a m i S .K . (u l. O s tro b ram sk a  9 , te l. 6 2 -5 5 -0 6 ), o d  p o n ied z ia ł­
k u  d o  sobo ty  w łąc zn ie , g o d z. 10-18.

Z ap ren u m ero w an y  eg z em p la rz  b ę d z ie  m o ż n a  o d eb rać  w  re d ak c ji. 
C i, k tó rzy  zaab o n o w ali n a sz  d z ie n n ik  w  k s ię g a m i, b ę d ą  m o g li o d b ie ra ć  
g o  p rz y  u l. O strob ram sk ie j 9.

Krytyczne dni 
i godziny 
w sierpniu

17, niedziela (21.00-22.00) 
24, niedziela (7.00-8.00)
27, środa (19.00-20.00)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 sierpnia za- 
c h m u rz e n ie  zm ien n e , m ożliw y  
deszcz. Wiatr północno-zachodni, 5- 
10 m/sek. Temperatura 18-20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przeważnie bez opadów. Temperatu­
ra w  nocy 4-9, w  dzień -1 7 -23  stop-

KALENDARIUM
X S o b o ta  (16 . V I I I )  je s t  228 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało' 137 dni.

x  Znak Zodiaku: Lew. 
x Im ieniny: Joachim a, Rocha, 

Stefana, Tytusa.
x W schód Słońca - 5.56, zachód 

-  20.49. D ługość dnia 14 godz. 53 
min.

x  Księżyc: ostatnia kwadra - od 
11 sierpnia.

x N iedziela (17.V III) je s t 229 
dniem  1997 r. D o końca roku pozo­
stało 136 dni.

x  Znak Zodiaku: Lew. 
x  Imieniny: Jacka, Joanny, Julian^ 

ny, Mirona.
x  W schód Słońca - 5.58, zachód 

-.20 .47 . D ługość dnia 14 godz. 49 
min.

x  Księżyc: ostatnia kwadra - od 
11 sierpnia.

ZNADWDJI
Polska lista  przebojów

"Chcemy być sobą”
Notowanie 114 z dnia 14.08.1997 r.

1 (1 ) L o s  V a tik a n ero s  T y le
s ło ń ca  w  całym  m ieście"

2 (4 ) M ary la  R odow icz  
"Ł atw opaln i"

3 (2 ) R o b e r t  C ho jn ack i 
"I love y o u  d o  bó lu"

4  (3 ) B ig  D a y  "W  d zień  
g o rą ceg o  lata"

5 (5) K asia  K ow alska  &  
K o s tek  Y oriad is  "Jeśli 
ch cesz  ko ch an y m  być"

6  (7 ) P e rfe c t "Idźcie d o  dom u"
7 (9 ) P olygram -A ll S ta rs  

"M oja i tw o ja  nadz ie ja"
8 (6 ) J a n so n  "Itaka"
9  (N ) T -rap erzy  Z n a d  W isły 

"D onosic ie l- uw odziciel"
10 (8 ) M afia  i K a sa  "N oc za  

ścianą"
P o cze k aln ia :
1. O .N .A . "24 godziny  po"
2 . Patrycja K osiark iew icz 

"R adosny"
I

G łosow anie listow ne: 
Polska L ista Przebojów  

R ad io  "Z nad Wilii' 
a l.L aisves 60 
2056 W ilno

EKRANY
SKALVIJA -1 sala - 16-17 VIII.

- „N ińdzia z Beverly H ills” o 13, 
14.50,21.10. 16-17. V n i-„ S p o łe c z ­
ność co n tra  L a rry  F lynt”  o  16.30,
18.50.

LIETUVA - 16-18. VIII - „S a­
molot więźniów" o 12, 14, 16, 18, 
20 .

VILNIUS - „D onnie Brasco** 
16-17.VIII o 12, 14.30, 17, 19.30; 
18,20. VIII - „M ężczyźni w  czern i” 
o 19.30.19.VIII - „Wulkan** o 19.30. 
21 .VIII - „C zte ry  wesela i jeden  po­
grzeb** o 19.30.

H E L IO S  - 1 sala - 16-17. VIII - 
„Evlta** o 12 ,1 4 .3 0 ,1 7 .1 5 ,2 0 .2  sala 
- 16-17. V III - „Partnerzy** o 14.10,
16.17.50, 19.40. 16-18.VIII - „C ali- 
neczka** o  12.30.

W ID E O SA L A  „Ozo** - 16. VIII
- „P in k  F loyd. Granica** o  16. „S a- 
tyrykon** o  18. 17.V III - „M a g ia  
„Queen** w B udapeszcie** o 16. 
„W est S ide Story** o 18.

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do 

POLSKI, CZECH, ESTONII.

f M ź & ę & ó 5 -

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogó\
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-spizedaż: 
5vitrigailos 30, tel. 261127. 

AXW0° Amzinasis akmuo
(Lam. 22)

Pomagamy w odzyskaniu 
zachowanych 

nieruchomości w Wilnie 
lub załatwieniu 

kompensaty za nie.
Wilno, tel. 70 72 38,

8(298) 78 314, 8(298) 78 317

Panu Ryszardowi 
MACIEJKIAŃCOWI 

Prezesowi Związku Polaków 
na Litwie 

serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 

śmierci Ojca 
składa R ada Akcji W yborczej Polaków 

na Litwie

Wyrazy głębokiego współczucia 
prezesowi Związku Polaków na 
Litwie

Ryszardowi
Maciejkiańcowi
z powodu zgonu Ojca 

^  składa Związek Sportowy 
Polaków na Litwie „Polonia”

Podzielamy ból
*)*£-/A ® .SJWf Ryszarda Maciejkiańca

z powodu utraty
Ojca
Rodzina Bałcewiczów

W  związku ze śmiercią 
Ojca

wyrazy szczerego współczucia 
Ryszardowi 

MACIEJKIAŃCOWI 
Prezesowi Związku Polaków na 

Litwie
składa Stowarzyszenie Nauczycieli 
Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna" ____
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